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C i i N Y O G Ł O S Z E Ń . 
t r zeć tekstem u j . 1-sza strona 40 ar. 
ta w. m-m i tam. eto. r tam. w tenc ie 
40 g r n Qekx<.iojfj Ot gt.. i » j a i. <r. 
strona 1(1 łamów drobne U! gr sn wy. 

ras. dla poszukujacyso pracy U' gr., 
najmniejsze ogłoszenie 1.21 gt. dla 

oezrobot. 1 zŁ Ogłoszenia dwukoiorowe 
o 50 proc drożej : ogłoszenia zagranicz­
na i trójkolorowe o 10(1 proc. drożej. 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 26 zL— 

Ceny ogłoszeń niedzielnych sa o 
25 procent droższe. 

Za termin druku i treść ogtuszeo 
administracja ale odpowiada. P, KL O 

Nr . 6S003. 

Zgon bohatera. 

14-letni uczeń utonął w Wiśle 
niosąc ra tunek ko ledze . 

Toruń, 8 maja. - Wydarzył się w 
Ioiuflju pierwszy wypadek zatonięcia 
w Wiśle w roku bieżącym* 

Wpobliżu Kępy Bazarowej około go­
to ny 15-ej zaczął tonąć 12-letnl uczeń 
Szkoły powszechnej Nowakowski. 

„Dzień Pułaskiego" 
w Ameryce. 

Waszyngton, 8 maja. Senat uchwalił 
•ezolucję, zalecającą prezydentowi prokla 
mowanie dnia U października jako „Dnia 
Pułaskiego". Dla uczczenia rocznicy 

jego śmierci. 
Projekt dekretu przestany został do Białe 
80 Domu do podpisania przez prezydenta 
•*oosevelta. 

Niefortunny strzelec 
zranił chłopca. 

Lodź, S maja. ~ Tragiczny wypadek 
Wydarzył się w podwórzu domu przy 
"licy Lokatorskiej 9. Na podwórzu ba 
*Ua sie gromadka dzieci- W pewnym 
"lomencic huknął strzał. 

Bawiący się U-letni Jerzy Bielin­
k i , raniony w szyję upadł na ziemię. 
Chłopca, po udzieleniu mu piewszej po 
°>ocy lekarskie], przewieziono na kura 
c 'e do szpitala. 

Jak się okazało strzał padł z sąsie­
dniej posesji, gdzie właściciel domu 

ćwiczył sie w strzelaniu 
1 floweru. 

Niefortunnego strzelca pociągnięto 
do odpowiedzialności. 

Gdy zauważył to kolega jego 14-le­
tni Zygmunt Chudziński, mieszkający 
przy ul. Krótkiej 5, rzucił się 

do rzeki na ratunek. 
Siły bohaterskiego chłopca nieba­

wem sie wyczerpały i po kilkuminuto­
wej walce z silnym prądem Wisły, sam 
utonął. W międzyczasie pospieszyli z 

pomocą przechodnie, którzy zdołali ura 
tować jedynie Nowakowskiego. 

Natychmiast przybyła na miejsce ka 
retka pogotowia z lekarzem dyżurnym, 
jednak mimo wszelkich wysiłków nie 
zdołano chłopcu życia przywrócić. 

Zwłoki przewieziono do kostnicy miej 
skiej-

Śmierć doskonałego pływaka 
Tragiczne otwarcie sezonu. 

Bieg o nagrodę „Kurjera Łódzk iego 

Częstochowa, 8 maja. - Odbyło się 
zapowiedziane otwarcie sezonu pływac­
kiego w pływalni ..Bałtyk". 

Otwarcie to jednak odbyło się pod fa 
talną wróżba. Bezpośrednio bowiem po 
oticlalnej części programu otwarcia od­
bywały się na wodach .Bał tyku" za­
wody pływackie, w których wzięli 
udział członkowie klubów „Victoria" i 
„Brygady". Prócz zawodników popisy­
wał się jako doskonały pływak, 25-letni 
b. członek „Victorji" H- Głuchowski, 
który w pewnym momencie, 

zanurzywszy się pod wodę, 

więcej na powierzchnie nie wypłynął. 
Według przypuszczeń, Głuchowski 

utonął wskutek kurczu w zbyt zimne] 
wodzie- Mimo natychmiastowe] porno 
cy i poszukiwań, zwłoki nieszczęśliwe 
go topielca wydobyto dopiero wieczo­
rem. 

Pikieliszki — Wilno. 
Wflno, 8 maja. Marszałek Piłsudsk; 

wyjechał do Pikieliszek, skąd powróci 
do Wilna po paru godzinach. 

W Parku Poniatowskiego odbył się one gdaj zorganizowany przez l.OZLA bieg 
sztafetowy nadystansle 14 km. o nagrodę „Kurjera Łódzkiego". Zwycięstwo 
odniosła sztafeta „Zjednoczonych".drugie miejsce zajął LKS. Na zdjęciu: 

uczestnicy i aranżerowie biegu z mec. Siypułkowskim i prezesem 
Kordaszem na czele. 

WYCIECZKA DUŃSKA 
bawiła ki lka godzin w Łodzi. 

Deficyt budżetowy za ub. rok 

WYNIÓSŁ 337 MILJONÓW ZŁOTYCH. 
Warszawa, 8 maja. - Zgodnie z ob­

liczeniami ministerstwa skarbu deficyt 
budżetowy za cały rok od 1 kwietnia 

Trzy kobiety pod autobusem 
Smutny powrót z kościoła. 

1933 roku do 1 kwietnia 
337 milionów złotych; 

1934 wyniósł 

Katowice, 8 maja. - Na powracające 
* kościoła 3 niewiasty z Mogilna na 
skosie najechał autobus, kursujący na 
unji Września — Gniezno — Mogilno-
Dwie siostry Niewiteckie oraż żona ko 
wala Walenclaka doznały bardzo 

poważnych kontuzyi. 

Jedną z Niewiteckich odstawiono 
do szpitala w stanie b a r ^ o ciężkim, po 
zosiałe zaś dwie osoby po opatrzeniu 
poddano pod opiekę domową. 

Jak twierdzą naoczni świadkowie, 
winę. wypadku ponoszą poszkodowane. 

Zjazd sióstr Czerwonego Krzyża. 
Dwudniowe obrady w Warszawie. 

Warszawa, 8 maja. W dniach 10 i 
' I b m. odbędzie się w Warszawie X 

w alny zjazd zrzeszenia sióstr Polskiego 
czerwonego Krzyża. Obrady zjazdu po 
Drzedzi nabożeństwo w kościele św. Je 
r*ego w Cytadeli. 

W toku obrad wygłoszonych zostanie 
5zereg referatów, m. In. na temat 

DŹWIĘKOWY 
KINO -TEATR afcTTfcHSIN Zgierska 26 

Dziś i doi następnych wielki program śple-
wno-muzyczny produkcji wiedeńskiej t udz 
wszechświatowej sławy śpiewaka opery 
wiedeńskiej A l f r e d a P£ccavera p. t . 

K r z y g o d a n a Lido 
oraz genialnego komika Szuke Szakala i cza 
ru.ącej Nory Gregor (Das Abenteuram Lido) 

Nadprogram: Japo Ekselcncja Subiekt. 

Łódź, 8 maja. Wczoraj przybyła do Ło­
dzi wycieczka Duńczyków z miasta Klam-
penborg w liczbie 10 osób i zatrzymała 
słę w hotelu Savoy. 

Duńczycy przybyli na wycieczkę tury­
styczną po Polsce pięknym salonowym au­
tokarem, należącym do Towarzystwa p. 
r. Continental Automobile Turisme. 

Chcąc przeprowadzić krótką rozmowę 
z naszymi zagranicznymi gośćmi odwie­
dzamy ich w Savoy'u. 

Przychodzimy w chwili, gdy Duńczycy 
wsiadają do swego cudownego autokaru 
aby udać się już w dalszą drogę. 

Pytamy o kierownictwo wycieczki l - za 
punajemy. Sie z pp. dr. Ewensonem i Ku-
ioed'e*n. 

Okazuje się, że Duńczycy jadą do Kra­
kowa. Do Łodzi przybyli wczoraj dość 
późno, tak, że miasto nasze poznali dość 
powierzchownie. 

W tej krótkiej rozmowie znów wyszedS 
na jaw brak w naszem mieście zmysłu pro 
pagandowego. 

my do pokazania... 
Wyjeżdżają z Łodzi mając kiepskie 

wyobrażenie o naszem mieście, wzięte 
prawdopodobnie z jakiego Baedeckera 
lub innego przewodnika podejrzanego, 
pochodzenia, maskującego oblicze Ło­
dzi. 

Fakty te nasuwają pytanie czy nie 
należałoby stworzyć jakiegoś komite­
tu propagandowego, który przyjmował­
by wycieczki i zapoznawał z Łodzią. 

Sezon turystyczny się rozpoczął, wy­
cieczek takich będzie więcej, może te, 
dy pomyśleć 0 takim komitecie. 

Dolar 5.24 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

5.2ó, w płaceniu 5.24; dolar złoty w żąda-; 
niu 8.96, w płaceniu 8.94; funt angielski w 
żądaniu 27, w płaceniu 26.90; rubel złoty w 
żądaniu 4.66, w płaceniu 4.64; marka w zą 
daniu 2.05, w płaceniu 2.04; za 100 franków 

Nikt się wycieczką nie zainteresował francuskich w żądaniu 35, w płaceniu 34.90 
•ikt nie pokazał Duńczykom naszego j Bank Polski w godzinach rannych kupował 
r^zemysłu tej jedynej rzeczy, którą ma-' dolary po 5.24. 

nowej ustawy o pielęgniarstwie, 
o higjenie psychicznej pielęgniarek, o me 
todach szkolenia sióstr pogotowia sani­
tarnego, o ostatnim międzynarodowym 
zjeździe pielęgniarek w Paryżu I t. d, 
Na zakończenie dokonane będą wybory 
zarządu zrzeszenia. 

Epilog tragedii miłosnej w Rudzie Pabianickiej-
Sekcjo zwłok obu posterunkowych 
• H Ranna Stefaniakowa leczy się w domu. 

DZISIAJ OSTATNI DZIEŃ 
składania kopert dziesiątej serji nagród 

Patrz str. 2-ga 

Mecz Ł. K. S. — Ruch (1:3) 

Łódź, 8 maja. Ponura tragedia jaka ] Zdaje się być faktem niezbitym, że obaj 
w nccy z niedzieli na poniedziałek roze posterunkowi strzelali do siebie nawzajem, 
grała się w lokalu posterunku po!icyj- a z drugiej strony prawdopodobnem jost i 
nego w Rudzie-Pnbjanickiej przy ulicy to, że następnie obaj popełnili samobój-
Piłsudskiego 3, jest wciąż [eszcze żywo -3two. 
komentowana puze^ mieszkańców Ru- Jak było w Istocie ustali niewątpliwie 
dy Pabjanickiej. Z ep 0wiadań jakie krą dochrrhenie, którego zakończenia spodzie-
żą wśród ludzi, trudno wysunąć coś kon svać cię. należy najpóźniej jutro, 
kretnego- Mówi się o fem, że posterun- j Wczoraj późnym wieczorem mieszkańcy 
kowy Józef Wawrzonkowski usiłował Rudy-Pabjanickiej 1 Maryslna, w którem za 
zbliżyć się do żeny posterunkowego Ste mieszklwal posterunkowy Karol Stefaniak, 
faniaka Karola. Inna pogłoska mówi zaalarmowani zostali wiadomością o zama 
znów o tem, że Stefaniak flirtował z t h u n a w d o w e p o Stefaniaku 26-letnlą Zo-

t narzeczona kolegi swego Wawrzonkow- j j e stefaniakowa 
i skiego. Która z nich jest najbliższa praw wiadomość ta była nieco przesadzona, 

dy trudno naraz.e sprawdzić. ( J a k s i ę b o w i e m o k a 2 a J o s t e f a n i a k o w a n J c 

W dniu wczorajszym na miejscu za- ; została przewieziona do szpitala, lecz prze 
gadkowej tragedji przeprowadzała do bywa na kuracji w domu. 
chodzenie specjalna komisja sądowo-1 

śfedcza Oraz naczelnik wojewódzkiego 
Urzędu Śledczego nadkomisarz Petry i 
komendant powiatowy nadkomisarz 
Lange-

Oględziny miejsca oraz dochodzenie 
trwały przez kilka godzin, poczem zwło 
ki posterunkowych WawrzonkOwskie-
go 1 Stefaniaka przewiezione zostały do 
prosektorium miejskiego w Łodzi przy 
ulicy Kopernika. W ciągu dnia wczo­
rajszego dokonana została również sek­
cja 

zwłok obu ofiar 

Na wieść o zgonie Stefaniaka przybył 
do mieszkania wdowy brat jego, zamiesz­
kały w Łodzi, na przedmieściu Bałuty. 

Pomiędzy wdową a jej szwagrem wyni­
kła sprzeczka, na temat śmierci Karola Ste­
faniaka i przyczyn tragedji. Stefaniak 
śmierć brata przypisywał żonie tragicznie 
zmarłego. W czasie sprzeczki Stefaniak u-
godził nożem szwagierkę. 

Zofja Stefaniakowa odniosła, według o 
rzeczenia lekarza pogotowia ratunkowej 
z Łodzi, ranę w okolicy podżebrza lewego. 
Uszkodzenie należało do kategorji uszko­
dzeń lekkich, wobec czego Zofja Stefania 
ko w a pozostawiona została na miejscu. 

Szwagier Stefaniakowej zatrzymany zo­
stał przez policję do czasu przeprowadze­
nia dochodzenia. 

Cegielnie stanęły!. 
2 tysiące robotników strajkuje. 

tresujący moment z meczu ligowego LKS-Ruch, który zgromadził orzeszło 
5000 widVv>w. 

tragedji. Protokół sekcji sporządzony »o 
stanie w ciągu dnia dzisiejszego i przy­
czyni się niewątpliwie do całkowitego 
wyjaśnienia podłoża tragedji w loka­
lu posterunku oolicyjnego w Rudzie-
Pabianickie^* 

Łódź, 8 maja. Tak już jest corocznie w 
łódzkim okręgu, że gdy rozpocznie się se­
zon budowlany — następuje strajk w-prze 
myślę ceramicznym. 

Obecny zatarg pomiędzy przemysłow­
cami a robotnikami posiada tło ekonomicz 
ne 1 walka o należyte warunki płacy roz­
poczęta została z sezonem. 

Strajk wybuchł przed pierwszym maja 
naskutek tego, że przemysłowcy od 1928 
roku obniżyli zarobki prawie 

o 50 proc. 
Dwie konferencje przeprowadzone z 

przemysłowcami pod egidą Inspektoratu 
Pracy nie nrzvwrociłv robotnikom daw­

nych stawek, wobec czego strajk rozsze­
rzono i obecnie wszystkie cegielnie w okrt 
gu stanęły. Porzuciło pracę ogółem 2 ty­
siące robotników, którzy żądają stawek 
z 1928 roku zniżonych o 15 proc. 

Robotnik ceramiczny w 1928 roku 
pobierał za sto wyprodukowanych ce­
gieł 11 zł. 21 gr. Obecnie żąda 9.50 
groszy. 

A przemysłowcy pragną płacić 6 
zł. 50 gr- Jest to kolosalna różnica, któ 
ra może zatarg przedłużyć. 

W sprawie tej w najbliższych dniach 
odbędzie się konferencja u Insoektora, 
Pracy. 
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D w a lata więzienia 
za strzały do ojca i macochy. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Swego czasu rozegrała się krwawa 

tragedja w rodzinie Karaolów przy ul. 
Świeckiej 11 • 

56-letni Michał Karaola po śmierci 
pierwszej żony ożenił się powtórnie 
z Marją Brodzką. Początkowo Michał 

. Kamola zamieszkiwał wspólnie z Brodź 
ką przy ulicy Toruńskiej 40. 

W grudniu ub. roku Michał Kamola 
wraz ze swą żoną Marją postanowi! 
wprowadzić się do awego mieszkania 
przy ul'cy Świeckiej 11. Nakazał prze­
to swym dzieciom, dla których 

był bardzo okrutny, 
i surowy, by opróżnili mieszkanie i ulo­
kowal i się na strychu. 

Sprzeciwil i się temu jego syrt"wic\ 
zwłaszcza zaś najstarszy 26-letni Pe-
liks Kamola 

Michał Kamola w nieobecności swe-
jjo syna Franciszka począł wyrzucać z 
mieszkania rzeczy swvch dzieci, a na 
ich miejsce wniósł meble swej żony. 

Kiedy pod wieczór Franciszek Ka­
inom, który bvł głównym żywicielem 
rodziny gdy* ojciec jego Mirha ł , będąc 
nałogowym a l k o h o l i z m o dzieci mało 
się troszczył, znalazł swa :c młodsze 
rodzeństwo na ul icy i zastał drzwi od 
mieszkania zamknięte począł wzywać 
wego ojca by mu drzw i otworzył . 

Q v ' v Michał Knmnln na V> nie reago­
wał, odprawiając FrancłszVa słowami-
,,nle .masz tu nic do szukania' '. Franci­
szek gVrożec ofcu, że ostatnia jego go­
dzina ł w b i ł a , strzeli ł z rewolweru 
prse* ss\Vę znajdująca sie w drzwiach, 
poczem w w a ź v t < szy d rzw i od mieszka­

nia oddał 2 strzały, jeden do ojca, a 
drugi do macochy. 

Po dokonaniu tego czynu wybieg* 
Franciszek z mieszkania i zgłosił o zaj­
ściu w komisarjacie P. P. 

Na szczęście strzały nie były groźne. 
Małżonkowie Kamolowie zostali ty lko 
lekko zranieni i wnet wróci l i do zdro­
wia. 

Za zbrodnię miłowanego zabójstwa 
swych rodziców Franciszek Kamola za­
siadł na ławie oskarżonych przed Try­
bunałem Karnym tut. sądu Okręgo­
wego. 

Franciszek Kamola na rozprawie 
przyznał się do winy i t łumaczył się że 
nie miał zamiaru zabicia swych rodzi­
ców, a strzelał w stanie najwyższego 
oodniecenia spowodowanego do#nane-
mi od szeregu lat krzywdami ze stronv 
~>jca 

Sąd rkazał Franciszka Kamolę na 2 
'ata więzienia. 

Wiatry wschodnie 
n!e zanowiadaia deszczu. 

Lódź, 8 mała. Dt ł i o godz, 8-c.l rano ter­
mometr wykazywał 19 stopni powyżej zera 
(Najwyższa temperatura wczoraj wynosiła 27 
stopni, najniższa w nocy plus 11 stopni), 

0 tej samej porze ciśnienie, wynosiło 753.5 
milimetra. 

Wiatry wschodnie z szybkoSda 4 metrów 
na sekundę 

Dziś" pogodnie ze skłonnościami do burz 
Stan barometru równomierny. 

I # un n i y V na ruptury. sk rh 
L H U Hl L I i ROŻNE KALECTWA! 

P o m o c i s k u t e k hez o 

NA RUPTURY, SKRZYWIENIE KR5G3SŁUPA 

I I * f e * i > A R T 

P o m o c i s k u t e k hez o p e r a c j i 1 
R U P T U R Y , iakoteź kalectwa nie wolno za­
niedbywać, gdy* akutki dla tycia ludzkiego 
gn bardzo niebezpieczne. Ruptura staje ale 
wielka Jak głowa ludzka < spowodować może 
śmiertelne powikłaniu kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody u*uwnjq radykalnie 
najniebezpieczniejsze I najzastarzalsze ruptu­
ry: u mężczyzn kobiet I dzieci bez operacji, o/r 

f NA S K K Z Y W l c N U . kręgosłupa przeciw 
» tworzeniu sie garbów I gruźlicy kości lecznicze gorsety orto­

pedyczne. Dla skrzywionych nóg. płaskich i bolących stóp, 
wkłady ortopedyczne Sztuczne nogi i ręce. Na obniżenie 
żołądka I kiszek lecznicze bandaże brzuszne oraz spec. ban­
daże na ruptury powrotne po operacji. 

Z a k ł a d Or topedyczny ! 
Spec Ortop. J. R A P A P O « T ze Lwowa 
Ł o d i , a l . olccuńslto Nr. 10. (front, parter) V i i . 7 7 

30 - l t tn ia praktyka 1 peina gwarancja. 
Od 1 w z r e 4 u ' a 1933 r. przy , mu" e t y l k o osobiście. Ubezpie­
czonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. Osobiste zjawienie się 
chorych .cst konieczne. Ceny przystępne. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Od d l u ł a z e f o esasu itlorplałetn na obu stronna przepuklinę. DziS dzięki WP. D j r i . J . BA. 

FarOBTOWI zaraieazkatamu W Łedz l przy ulicy Wólczańskiej 10, pozbyłem się całkowicie prze 
nukliny baz operacji 1 za. to na tam tnie aeu akładam serdeczna podatkowanie . 

(—) JPBANCISZEK l E N T L E W I A K 
Ł&dł , al Oroehowa • I . 

I 

Porto za przesyłkę pocztą 5 g r o s z y ! 

Jedenasta seria nagród 
asa uważne czytanie. 

Słowo z umyślnym błędem (cyfrą) na 4 stronie wyciąć i zachować. 

Co tydzień 11 nagród! 
Ministerstwo zezwoliło na ulgowa opłaty W WYSOKOŚCI S GROSZY kopert 
otwartych. Jeżeli będq zawierały naklejone wycinki BEZ DOPISKÓW. Czy­
telnicy nasi mogą więc odtąd przesyłać koperty z wycinkami bez dopisków 
za opłata pocztowa 5 GROSZY, a adres nadawcy umieszczać na odwrocie 

koperty. Miedzy uważnych Czytelników redakcja 

Żywa pochodnia w pieczarze. 
Desperacki czyn nieszczęśliwego seminarzysty. 
Z Tarnopola donoszą: 
Miasto nasze pozostaje pod przygnę-

biającem wrażeniem samobójstwa, po­
pełnionego przez ucznia I I I , kursu semi-
narjum państwowego w Tarnopr lu 
Czesława Blajera, liczącego lat ]8. Bla-
jer udał się w stronę przedmieścia Gaje 
Wielkie i wszedłszy do pieczary przy­
drożnej, 

oblał się benzyną, 
poczem podpalił ją na sobie i momental 
n :e cały stanął w płomieniach. Odczu­
wając okropny ból, wybiegł na pole, 
gdzie go zauważyli przechodnie w po-

staci żywej pochodni. 
Zaalarmowano komisarjat policj i 

oraz lekarza dr Parillego który udzie­
l i ł nieszczęśliwemu pierwszej pomocy. 
Po przewiezieniu do szpitala nieszczcil i 
wy seminarzysta, odniósłszy poparze­
nia 3-go stopnia zmarł po k i l ku godzi­
nach, wśród strasznych męczarni. Zna­
leziono przy nim flaszkę benzyny zrrrc 
rżanej z naftą, oraz flaszkę wiśniówki, 
4 bułki z kiełbasą i pudełko z papiero­
sami. 

Przyczyną samobójstwa miała być 
obawa przed złą notą. 

Ponury czyn zdesperowanego starca. 
Rrnn-Ka Pogotowia Ratunkowego. 

Łódź, 8 maja W dniu dzisiejszym, około 
godziny 4-cj rano, jeden z lokatorów posesji 
przy ulicy Stefana 7, wszedłszy do ubika­
cji podwórzowej, ujrzał wiszące na sznurze 
zwłoki mężczyzny. Przerażony dokonanein 
odkryciem zaalarmował sąsiadów, którzy na­
tychmiast zdjęli wisielca z pętli. Samohóica 
okazał się wlaSciclcI wymienionej posesji 
75-letnl Ignacy Tomas. Zawezwnny lekarz miej 
skiego pogotowia ratunkowego stwierdził już 
tylko 

zgon denata. 
Jak się okazu.'e Tomas by' od dłuższego cza­
su chory i to najprawdopodobniej skłoniło go 
do odebrania sobie tycia. 

Zwłoki wisielca zabezpieczone zostały przez 

I policję do czasu przeprowadzenia oględzin ko-
1 misji Sfldowo-lckarsk.ci. 

Na ulicy (ilównei /(.stał napadnięty i po-
klóty nożami przez nieznanych sprawców 38* 
'•-•liii SótM Nowosielski, stolarz, zamieszkały 
przy ulicy Dowborczyków 26. Okaleczenia na 
szczęści': okazały się lekkie. Poizl.ndnwanjmii 
udzielił pierwszej pomocy lekarz pogotowia 
ratunkowego w lokalu VIII komisariatu po­
licji 

W polu przy szosie ĵ ęgOWfkfBJ usiłowała 
pozbawić się życia przez wypicie większej 
dozy jodyny 29-letnla Stefania Waslak. niewia­

domego miejsca zamieszaniu. MestsratM 
udzielił pierwszej pomocy lekarz miejskiego po 
Kotowla ratunkowego. 

Z Y C I E P A B I A N I C 
KRADZIEŻ KUR. 

Niejaki EJlenfeld Warszawska 77, ora* 
Taube Warszawska 79, złeżyli meldunek w po 
licji, o kradzieży kur. Ejlenfeldowl EKRO.dz'ono 
23 kury, Taubemu 16 kur — razem 30 kur. 
Policja ju i Jest na tropie. 

KRADZIEŻ K U * UCHA." 
Karolczak Marcin zam. przy ulicy Spół­

dzielczej 4 zameldował w policji, że jakii nie 
SBSny żebrak skradł mu kożuch Wartości 
120 l i . Policja prowadzi w tej sprawie 
szczegółowe śledztwo. 

KRADZIEŻ FOTOSÓW. 
Nieznany amator fotosów, skradł z rekla-

nowM szafki 5 sztuk, będących w obecnej 
chwili włamcćet, kina „OśwlatiDwajro",'. 

POKATNY DORADCA. 

Niejaki Bryl S'anislaw, zam. przy Słowa­
ckiego 17, wyłudził od Janiny Sobieraj 220 
l t wmawiając w nią, ie jej męża, będącego 
w więzieniu, uwolni. Policja w tej sprawie pro 
wadzi szczegółowe dochodzenie. Mając na uwa 
ii ze, wyicj przytoczony wypadek, należy mieć 
sie n * ostrożności przed pokatuyjpi doradcami, 
których na terenie Pahjanlc jest wielu. 

KRADZIEŻ TOWARU I PRZĘDZY. 

Rubin.-łztejn Heisz, zam. przy Kopernika 
|S zameldował w policji, że jacyś nieznani 
sprawcy skradli z terenu fabryki 160 metr., 
iowaru „firanki'' i HCO metr. osnowy ogólnej 
wartości 802 zł. Sprawcy kradzieży dostali 
się do środka po wyłamaniu drzwi. 

Zdarzenia i wypadk 
ubiegłe; doby. 

(—} Warszawskie kola polityczne spodzie, 
wają się że zapowiettsfana zm.ana rzędu av 
stąpi już na początku przyszłego tygodnia. »w* 
w i się o dacio 14 lub 16 maja. 

I—) B. premjcr Prystoi wygłosił na inaija' 
racji 10-dniowego kursu dla kierowników P»-
cy społecznej i gospodarczej przemówienie.,* 
którem Wtywił do szanowania grosza PU : * * 
II:RO. Napiętnował ostro chorobę pro .ca i w / , 
mu, a wkońju szantażowanie spoiec- » 
celem popisania się wobec władz swein r < •'-
rnem przywiązaniem do Marszalka. 

B. premjer Pry<for wyraził się m. In 
ki pan robi minę, żo irst iia>lepszyni in.cr... •-
torem wikazówsk i słów Marszałka. Ohcc.c sł 
popisać jak dobiym jest pilsudczykicin. n.. 
braniu wojewódzkiem, czy powlatowem s. • 
wniosek, by wybudować marszałkowi p«/T.in-
lub dom. 

Sama przsz się rzeoz nic byłaby mołe zt | 
zła nie jest. jeśli wypływa ze szczerości ttcuć ' 
potrzeby leli wyłania w lej wla<nie ionnie. / 
taki pan, nie penosi zwykle kon«ckwcncj: sv 
go wniosku. Na zebraniu nikt oczywi.ic r 

i odważy się zaprotestować l zestawić prop 
cii z możliwościami lej re.'1'z: cji. 
Wszyscy się godzą, ale późnlcl zwrkle t*"< 
cała sic do tegoż marszałka, by m'/ eh: >u'-
diimi na dokońv.zs;nie pomnika czy domu lu 

I wego. Ja sobie to tlumnczę głupotą, tch'': 
stwęm, lekiem przed odpowiedzią no'.cia ż.i <' 
J? czyny, a pozatem — rozrowszeclinioncni 
Zusnstwein i chęcią przelania I na siebie fa1 

Wego, zapożyczonego splendoru! 
Pędźcie i bijcie kijem takich szantaż\ 

stów!" 
(—) Na przedmisśclu Białegostoku spłonęl) 

32 domy mieszkalne. 
(--) W kopalni Bugglnren w Badenjl wy' 

buclił wskutek krótkiego spięcia pożar. 86 gór­
ników nię udało sie ocatlć z płomieni. 

(—1 Minister Beck wyjechał wiaz z mai 
żon' a do Bukaresztu. 

(—) Emls'fi 5 proc. Pożvcz,kl Konwefsyint 
z r. 1024, powiększona została o 10 milionów 
złotych. 

I—) B. burmistrz Konstantynowa Dolecki 
znsiał skazany na 6 miesięcy więzienia za wpi­
sywanie fkcylnych nawlsk na listach płacy. 

(--) Wczoraj zost??n nnduisana umowa zbK 
rews llkwiduiaci strajk 2U00 robotników w A-
lel-saiidrowi.' pod Lodzi*. 

(—) Wczoraj w nocy dokonano włamania dc 
skłonu firmv Bafa przy ul'cy Piotrkowskiej *J 
i skradziono kilkaset par obuwia wartości 6.00* 
z|nlvch. 

(—1 Wczornl w Warszawie zapadł wyro* 
w STnwIe zrmachu rewolweroweico nn akio* 
ra Ró>"cW1«»(.rt. . . . : i , | . , . „ n r / , . / / • , r , n i V n n e i " : 

m"+a Jcz'crski<'go. lf»zWaltl trat»t skazany « ' 
1 lata wlęzlunia. ObrorSca r.apowltdr'ał apela­
cje. 

(—) W krakowskim sądzie Oioelacyinym 
roz.począł się wczorai proces przeciwko Cfttn-
kiewiczowej. skazanej ra uslłowiane os*n»tw# 
asekuracyjne w pierwszej instanojł. 

Ż Y C I E 7CIF.RZA. 
ROMEK POSIEDZI ROK W WIĘZ IEN IU . 

W dniu 21 marca b. r. został prsyłapanj 
nu gorącym uczynku kradzieży Nowińekl Ro­
man zam. w I,uizi ul. Młynnryka .20. Nowiński 
uolłowat wycląjrnąo z kłekierfl na' śske-dę Ada­
miaka Franciszka tam." w Zgldrzu (ul. Boch­
na 0), portfel, v̂ którym najdowało się 5 zh 
tych. 

Podczas przesłuchania usiłował a komlearjs 
tu P. P. |biee, jednak rostał w krótkim cza­
sie aresztowany. 

Sąd po rozpatrzeniu sprawy, biorąc ttod u-
wasre kilkakrotna, karalność wydał wyrok mo-' 
cą, którego Nowiński został skazany na roV 
bezwględnego więzienia. 
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P O S Z U K U J E M Y . solidnych wyłą­
cznych przedstawicieli na poszczególna) 
miasta Województwa Łódzkiego. Arty­
kuł masowy codziennej potrzeby. Przy 
niewielkim wkładzie możliwości duże-
K0, stałego zarobku. Oferty: Łódź 
Piotrkowska 189, W y t w ó r n i a ..llMPER" 

D O K T O R 

L I N Cg E l | . 
u cc i . cbor . w c n c r y r i s a y c h , skór ­
n y c h , w łosów (porady seksualne) 

Andrzeja 2. tel.132-28. 
«'"-yjmuja od • da I I rano • od (i do U wlaoz. 

w niedziela 1 święta od 10 do 12 wpoi. 

D r . m e d . 

Li. BERMAN 
Speeia l ata chorób w a n t r j c m y c b 

• k o r n y c h l mocaopłciowych 
C E G I E L N I A N A 1 5 . te l . 149-07 
f r t y j m u e od goda. 8 — 11 I I d I — S 

w B I « T I Z ' e l « i świa ta od goda. 9 — 1 . 
CENY ŁECZNKOWB. 

Dr mmd. 

L* N I Y 1 C K I 
choroby a k ó n . e , w e n e r y c z a * 

• moczopłe jowa. 
N A W R O T 32, te l . 213-18. 

Przyjmuje od ł—10 rano i od 8—* wlecz, 
w niedziele I święta od 0 do 12 w Doł. 

Din nan oddzielna oociekalrns. 

DR. MED. 

M. GŁA ZER 
C h o r o b y s k ó r n e I w e n e r y c z n e 
Z a c h o d n i a 6 4. 

te le f . 1 8 5 - 4 5 
przyimu t od 12 — 2 i ad 7 - 8*'i wieez. 
w o i e d z i e l a • * w ęta mi 10 — 12 w pot. 

Dla niezamożnych ceny lecinieowe. 

I . K A N T O R 
Jpec, chorób skórnych, wcnoryccnycb 

rooczopiciowycb 
orsapiowauiii au; mu M I 

Piotrkowsaa 90. tel. 129-45 
Przyjiiu_e od « — '2 > m<l •• - •• W I E C / 

* niedz Me święta ot N - li po poi. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Dr. med. H E N R Y K 

Z I O M K O W S K I 
Specj. chorób wenerycznych, skórnych 

1 moczopłciowych 
6-go Sierpnia 2, tel . 118-33 

p r z y mu • od 1 2 • o d 8 — 9 w i o « a . 
W n i e d z [ I W e j t a o d ID — 1 p o pot 

Zapobieganie do godz. I I wlecz. 

DR. MED. 4 

N I E W I A Z S K I 
ul . Andrze ja 5 l a l . 159-40 

Choroby akórne, w e n e r y c z n e 
1 moczoptc iowe 

Przy ma je od « do I I i ed 5 do 9 pp 
W niedzie le > awlcjta od 9—1 pp . 
Ola p a ń oddcletna poczeka lń a 

D r . m e d . 

S. K R Y Ń S K A 
Cboreby skórne i weneryczna (kobiety i dzieci 

powróciła 
S i e n k i e w i c z a 34, teief. 145-10 

PRIV;RRU e OD I I — I I OD 3 - 4 PO poł. 

D o k t ó r 

W O Ł K O W Y S K I 
Cegielniana 4, tci.,.?ir>og 
Chor. w e n e r y c e n e , m o c z o p ł c i o w e 

i s k ó r n e 
Przy muj« od 9 — l » 5 — 9 w . w niedz 

i św. od g. 9 — 1 w poł. 

D o k t ó r 

H « S Z U M A C H E R 
Choroby s k ó r n e w e n e r y c z n e 

Piotrkowska 56. l e i . 1 4 8 - 6 2 
f r iy mu e c o d z i . n a i * ad l 1 ' — 4 pol 
• d 6 — S w i e s z w n i t dz ie lą Święta 

•d 10 - 1 w pot. 
C e n y teczn lcowe. 

Lecznica 

Piotrkowska 294 
przyjmują [elearze we wszystkich 
specjalnościach 2 razy dziennie 

otwarta oJ ll-ej. rano do 8-ei wlecz. 

P o r a d a 3 z ł o t e . 
LECZ l U 
F I Ł Ó W N F L 9 1 0 , i ' B , t

 dentyatyemny 
U l O W n a 7 » te le fon 142-4^. 

przyjęcia na miejscu, wizyty na mieście. 
Pomoc akuazery na Z a s t r z y k i . O p a t r u n ­
ki . Ana l ny leknrak ie L a m p a k w a r c o w a 

Ren g e n D i a t e r m i a 

P O R A O A 1 Z Ł . 

„ O M E G A1 

Lekarzy apec a l . a t ó w 

D o k t ó r 

RE1CHER 
Specjal iata chorób skórnych 

i wenerycznych. 
P o l u d n o w a 2S,tel. 201-93 

Jrzv M U I E od 8 - 1 1 rano : od 5 - i wieei. 
w niedziele ' iweta od *• — 

POitADNIA 
W E N E R U Ł O O I C Z N A 

Leczenie chorób 
W e n e r y c z n y c h i s k ó r n y c h 

Została przen esiona Zielona 2 
9 rano do 9 wieczór, święta 0 — 3 pp. 

P o « A D A 3 zł . 
r>zleol I kobiety przyjmuje kobieta-lekarz 

od g. I I — 1 I 3 — 4 pp 

K e s l a u r , c j a 

HOTEL POLSKI 
Piotrkowska 3, tel . 106-16 

i / J r f l f f . BlZUTERją, S8EBHJ a wity 
<ombardowa kapojo I ptaei 

naiwyższe eańy /.akia i Jnbierslci 
J. F i ja łko, P io t rkowska 7. 1 

CifiULNIA w KSWER0W1E 
WIESEGO 
T e l e f o n : F A B J A N I C E 3 4 4 

pos iada w i ę k s z y z a p a s 

s u f i t ó w k i , dziurawki, studniówki 
nadających się również do kanalizacji 
i na zamówienie t r o c t l l ó ^ W K L A 

Spec 
Lódź, 

R a t u j c i e W a s z e z d r o w i e ! ! ! 
C h o r z y n a r u p t u r y ( p r z e p u k l i n y ) 
Spec alne lecznicze gumowe bandaże 

ortopedyczne moje) metody wstrzymują 
radykalnie pod GWARANCJA BEZ OPE­
RACJI najniebezpieczniejsze i najstarsze 
ruptury (przepukliny) u mężczyzn, kobiet 
l dzieci 

OBNIŻENIE ŻOŁĄDKA I JELIT usu­
wam prze* założenie apecjalnych Indywi­
dualnie dopasowanych bandaży brzusz­
nych. 

CHORZY NA SKRZYWIENIE KRĘGO­
SŁUPA (GARBY)n Lecznicze gorsety or­
topedyczne, aparaty gimnastyczne etc. 
NA GRUŹLICE KOŚCI I WSZELKIE INNE 
KALECTWA lecznicze aparaty ortopedycz 
ne. NA PŁASKIE BOLĄCE STOPY 
(PLATTFUSS) specjalne wkłady według 
modeli gipsowych. SZTUCZNE RECE 
I NOGI. 
SPECJALNY ZAKŁAD DLA LECZNICZEJ ORTOPEDJT 

ortoped. O. Petrykiewicz ze Lwowa 
Telefonj 177—09 (tuż 

i 

ul Piramowicza Nr. 9 dawnie] Oigiriska (front parter). 
przy dworcy Łódź—Fabryczna. 

UW4G4: OsohUte stawienie się chorych konieczne 
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Nowojorski 
Typowa przedstawicielka 

wamp 
płci pięknej. 

N o w y Jork , w maju. 
Wśród szerokiej publiczności amery 

Kańskiej uchodzi, że pisarze w Broad­
way dzielnicy r o z r y w e k New Yorku, są 
Praktycznymi chłopami o sta lowych ser 
i'<ich i z imnych duszach. Uważa się że 
są to ludzie przebiegli i zręczni, k tó rzy 
tue dają się prowadzić przez nikogo za 
nos. 

Jednakże okazuje się, że tak wcale nie 
iest. Pisarze w Broadway są ludźmi z 
krw i i kości, posiadają słabostki ludzi po 
spolitych i często gęsto się zdaiza, że 
brzydko wpadają, gdy uczucia i zmy­
sły biorą u nich górę nad wy rachowa­
niu. Myślano naprzyk ład, że gdy s łyn 
ny 1'isarz broadwaysk i Paweł Swinehart 
zechce się ożenić, dobrze się przedtem 
^ad s w y m krok iem zastanowi- B y ł o 
wręcz j . izec iwnie. Zakochał się bardzo 
szybko udał się z kochanką do urzęd­
nika stanu cywi lnego i po ki lku godzi­
nach by ł już cz łowiek iem żonatym. Do 
Piero «: ' i d y rozpoczęły się jego męki 
I cierpiiT.ia. 

Jego żona, urocza z łotowłosa Bet ty . 
w swoim czasie jako panna, debiutowa 
h w „Pal iacc"— Ziegfclda i dzięki swej 
Powabnej postaci zwróci ła uwagę • ielu 
wielbiciel i z kó ł ar tys tycznych. Wkró tce 
Potem wysz ła za niejakiego mrs. Splye-
ra, z k t ó r y m jednak długo nie ży ła , lecz 
r y i h ło się rozwiodła. I drugi jej mąż 
ni? miał lepszego losu. Dowiedziaw­
szy się. że jego żona prowadzi romans 
* pewnym kompozytorem .. jazzu", 
^ s / c z ą ł przeciw niej proces rozwodowy 
i wygra ł go- Po raz trzeci wysz ła za-
m a i za niejakiego mra B idy , ale i z 
alm pożycie by ło opłakane i zakończy­
ło się urzędową rozłąką. • 

.J.-.k widać jednak ten rekord nie w y 
s i a . o y ł 

żadnej przygód 1 wrażeń aktorce. 
Nawiązała miłość z pewnym ducho­
wnym Czuraczkiem, k t ó r y Jednak po 
krótk im czasie zaskarży ł ją do sądu o 
£0 tysięcy dolarów odszkodowania na 
i t iocy tego. źc t rzy razy dała mu przy 
rzeczenie pobrania się z nim i słowa 
tego nie dotrzymała. Sąd rozpatrzył 
tę sprawę, lecz t y m razem pozwaną unie 
w in r l ł . Wkró tce stała się znowu boha 
lerką całego szeregu sensacyj roztrą-
hioi iych przez prasę. Pewnego razu 
zgubiła swe cenne klejnoty oszacowane 
>ia tysiące dolarów. Innym razem are­
sztowano ją za zbyt szybką jazdę. P rzy 
Tincj sposobności wpakowano Ja za kra 

tę za wywo łan ie awantury w lokalu noc 
nym, gdzie w dodatku siarczyście ją w y 
pol iczkowano. 

Bet ty by ła tedy kobietą 
z jaskrawą przeszłością, 

gdy się poznała z pisarzem broadway-
skim Swinehartem- Dał on się wziąć 
na jej słodkie s łówka i niebawem ją 
poślubił. Obecnie żoneczka wszczyna 
przeciw niemu proces rozwodowy. Jak 
się. okazuje, wysz ła za niego nie z mi ło 
ści, lecz dla pieniędzy. Myśla ła, że po 
Siada setki tysięcy, więc zastawiła na 
niego sidła. A on przebiegły, w y t r a ­
wny dał ślę naciągnąć 

Jak na iwny student. 
Pc ślubie dowiedziała się, że mąż 

daleki jest od bogactwa, jakie ona so­
bie v yobrazi ła. Wobec tego po k i lku 
miesiącach wniosła skargę rozwodową 
na tej podstawie, że mąż nie daje je j 
doś i pieniędzy na utrzymanie. Obe­
cnie żąda ona odeń al imentów. On na­
tomiast odpiera że w międzyczasie 
zubożał, więc nie może się od niego nic 
upominać. 

W długim dokumencie sądowym pi­
sarz odpowiada na w y w o d y swej żony, 
Sw ! r eha r t oświadcza, że stale prowa­
dził życie skromne i proste, rzadko 
wydawa ł pieniądze na zbytk i - Nato-
m i i s t jego żona chwal i ła się, że posia­
da ;; i jdroższe kosztowności jak również 
kV!k."\ cennych samochodów. Nadmienia 
on, że nicnapróżno ona się poprzednio 
don umizgała. Spodziewała się, że on 
Jeat wie lk im bogaczem, więc też udawa 
ła osobę zamożną, celem kontynuowa 
nia swego zbytkownego życia na jego 
rachunek. 

Ale gdy się do niego przyczepi ła, nie 
mógł się wydostać z jej szponów. 
Uległ jej sile magnetycznej i wkońcu 
zgodził się na poślubienie je j . Sczasem 
nawet ją pokochał. Okazało się że ca­
łe je j bogactwo jest mitem.. Zapewnia 
ła, że oprócz klejnotów, schowanych 
rzekomo w skarbonce bankowej, posia­
da ona także akcje kartelu za 30 tysię­
cy dolarów, które sczasem przejdą do 
jego dyspozycj i . To wszystko jest w ie 
rutnem k łamstwem. 

Po ślubie parka wprowadzi ła się do 
drugiego apartamentu 1 stosunkowa 
niezamożny pisarz teatralny musiał pła 
cić wszystk ie związane z tem wysok ie 
wyda tk i . , Niebawem straci ł posadę w 
broadwayskie j gazecie, w które j by ł sta 

ł y m wieloletnim współpracownik iem. 
Jego fundusze naturalnie mocno się 
ograniczyły. Wielk ie sumy wekslowe 
na pokrycie wygórowanych wyda tków 
swej żony musiał płacić. W dodatku 
uprzykrzy ła mu życie, że nie daje jej 
dość pieniędzy na utrzymanie. 

Na swych zarobkach zaoszczędził w 
swoim czasie około 15 tysięcy dolarów 
i sumę tę powierzy ł adwokatowi , k tó ry 
potem wciągnięty został do skandalu 
z bankructwem- W rezultacie wszyst 
kie pieniądze Swineharta przepadły. 
Ale żona t rzyma się oburącz kosztowne 
go apartamentu. Niewielk ie kosztowno 
ści jakie naprawdę posiada, nie są jesz­
cze zastawione. Ale nie ulega wątp l i ­
wości, że będzie musiała ogłosić ban­
kruc two bo jej pieniądze zwolna się w y 
czerpują. L iczy t y l k o na to, że sąd 
przyzna jej n iety lko rozwód, ale alimen, 
ta. 

Ze swojej strony żona przeczy, ja­
koby dokuczała mężowi . Twierdz i , że 
gdy się pobrali , on dobrze wiedział , 
że ona ma mało środków. Więcej jesz­
cze, nadmienia ona. że gdy pisarz za­
war ł z nią małżeństwo, przyrzek ł je j , 
że ją zaopatrzy we wszystko potrze­
bne- Przeczy także jakoby by ła kobie 
tą bardzo marnotrawną, starającą się 
wydusić od męża jaknajwięcej gotów­
k i . 

~ Jestem daleka od tego — wo ła — 

by być wielbicielką złota. Wysz łam 
zamąż za Swineharta z miłości Chcia 
łam sobie s tworzyć szczęście w życiu. 
Niestety, się zawiodłam. 

Broadway oczekuje teraz z niecier­
pliwością w y r o k u , jaki zapadnie na 
procesie. 

Doroczne sprzątanie w bib! jo tece Muzeum Brytyjskiego 

Corocznie na wiosnę odbywa się odkurzanie 4 milionów książek 
Muzeum Brytyjskiego. 

w b ib l jo te ; 

Cenna biżuterja w harmonj. 
Muzykalni przemytnicy. 

rumuńsko-jugosłowiańskiej Na granicy 
wydarzył się 

niezwykły incydent 
Na wprost rumuńskiego posterunku celne­
go Corcsti znajduje się wioska serbska. Z 
wioski tej powędrowało co niedzielę na 
stronę rumuńską, do Coresti, towarzystwo 
złożone z siedmiu osób: czterech męż­
czyzn i trzech kobiet, jeden z tej grupy 
grał na harmonijce, reszta wyśpiewywała 
do wtóru wesołe serbskie piosenki ludo-

we. Uwagę celników rumuńskich zwtmz 

ło to, że muzykalne towarzystwo p u« 
mowało co niedzielę ten sam spacer: r-:-v. 
dowano zatem jaknajskrupulałniej w ••/. 
kich, ale nigdy nie znaleziono przy Mk 
nic, podejrzanego. Ostatecznie celnicy 
dzili s»ę z myślą, że oryginalni wyck~:*{'.o-
wicze niedzielni mają po stronie r< • ii-
skiej krewnych, którym składają wfcyty. 

Pewnego razu podczas przekrac.;r>.ma 
przez owych siedmiu, jak zwykle, granicy j 
wybuchła szalona burza, która zmusiła ich 
do szukania przytułku pod dachem poste­
runku celnego. Ody tak siedzieli wszy­
scy przy stole w przytulnej izbie, jeden z 
celników wziął do ręki leżącą na ławic hai 
monijkę, zapragnął pokazać obecnym, że I 
on potrafi zagrać do słuchu. Ku zcunrtte-
t:i*i celnika, harmonijka okazała się opor­
ną na wszelkie Jego wysiłki i odmówiła po 
shiszeństwa. Teraz wydało się to wszyst­
ko celnikowi podejrzaaem; pomir.v prote­
stów grajka rozmontował harmonijkę i — 
o dziwo! — w środku miecha zr.?'arł u_ 
krytą biżuterję wartości 

kilkuset tysięcy lei. 
Aresztowanie muzykalnej siódemki byto 
już teraz prostą formalnością. Urząd^iŁ 
6ię oni bardzo sprytnie; ponieważ przed 
posterunkiem nie wolno było grać, wkłada 
1? tui przed dojściem doń szmugtel dn nar-
monft, a zaraz p» rewizji' i po wyvsc»c. t 
urzędu opróżniał* instrument, chował 
przemycone skarby do kieszeni i tnione 
wali wesołe - nic be 7 racji - meiodje. Na 
razie ten rodzaj kontrabandy został zoe-
max kowany. 

Anastazja D r e w n o w s k a . 

STRESZCZENIE POCZĄTKU. 
Krysia Szrenlawlanka przedstawiła swemu 

^ratu przystojnemu porucznikowi — lotnikowi 
* * a przyjaciółkę Hale, która zakochała sie w 
"im od pierwszego wejrzenia. 

Szreniawa usłyszał przez telefon intymną 
rozmowe swe) narzeczouej Niki t Innym męż­
czyzną. Uspokoiła Jednak Jego podejrzenia I za-
Proiila go do siebie. 

Latem wszyscy znaleźli się na wywczasach 
* Kazimierzu. Nika flirtowała, aby pobudzić za­
zdrość Szreniawy. 

Marian pizyjechał do Warszawy i zapytał 
tluzaca o Nike. Dowiedziawszy się, że iest w 
Kazimierzu natychmiast tam wyjechał. 

Nika tymczasem bawiła się ku zazdrości ko­
canek. 

Szreniawa, szukając Nikł, natknął się na 
•adzję. która po cichu się w nim kochała. 

Jadzia pomogła mu znaleźć Nikę. 
Podczas spaceru w lesie ku przerażeniu Ni­

ki natknęli się na je.1 drugiego narzeczonego 
Marjana. Spotkanie zakończyło się wbrew o-
erekiwaniom Niki spokojnie. 

Pośrednictwa między Nika a Marjanem Kaw-
«yńskim podjęła się Marja. Kawczyński był 
lednak nieubłagany. Szreniawa wyjechał do 
"cblina. 

Przyjaciel Szreniawy — Wieliński podjął się 
flsji zdemaskowani! Niki. 

Marjan wywabiony liścikiem Niki do od. 
ludnego kamieniołomu został tam prze* bandy­
tów pobity do nieprzytomności. Złożono go w 
'nies/kaniu proboszcza. 

Ci sami bandyci schwytali Wielińskiego, 
•'edzącego Nikę, która udała się do ich kry-
«*wki. 

— Proszę mnie puścić — rzekł ostro — 
bo Józia pożałuje. 

Dziewczyna cofnęła się na bok, mrucząc 
w>.ś gniewnie pod nosem, a on wszedł do 
Pokoju. 

Z leżaka podniosła się zaskocz-"'1' ' ii 
—• Siostry niema... 
— Obieeal.i na imie czekać 
— Nie wiem. Wyszła. 

- f>< t'..]:i> 

— Sama? 
— Chyba, że sama. 
— Nie mówiła, kiedy wróci? 
— Nie mówiła. • 
— Nie zostawiła dla mnie żadnego uspra 

wiedliwlenia? 
— Co miała zostawić? Wyszła i już. 
Bohdan patrzył i słychał, nie rozumiejąc. 

W twarzy Ast było coś zagadkowego. I za­
chowała się uderzająco niegrzecznie. 

— W takim razie zostanę i poczekam. 
— Może pan czekać — zaśmiała się nie­

mal Asia. 
Bohdana tknęło jakieś złowrogie prze­

czucie. 
— Pani ze mnie drwi — rzekł niepewnie. 
Wzruszyła ramionami. 
— E, niech mi pan nie zawraca głowy. 

Chciałam dziś iść wcześniej spać, to mi pan 
tu chce siedzieć. 

- - Nika -/yjechała? 
— Wyjechała. Cztery mile za pice. 
— Jeżeli mi pani nie powie, nic ruszę 

się stąd choćby do rana. 
— No? A jak sprowadzę policję, że 

mnie pan nachodzi samą po nocy, to 
pan posiedzi, ale gdzie indziej. 
Bohdan zbladł. Uważał zawsze Asię za 
okropną dziewczynę, ale tym razem wul 
garność jej przeszła wszelkie granice. 
Lecz nie o nią mu chodziło, tylko o Nikę. 
Musiała wiedzieć, gdzie Nika podziała 
sre. Co w takim razie mogła oznaczać 
jej bezprzykładna arogancja. 

Podszedł do niej i ujmując ją za ra­
miona, zapytał przez zaciśnięte zęby: 

— Odzie Nika? 
— E, niech mnie pan puści. Co za 

jakieś głupie figle! Ratunku! Józia! 
Bohdan odskoczył, jak oparzony. T e 

raz już był przekonany, że stało się nie 
szczęście, że Nika uciekła. Odtrącając 
łokciem zuchwale poufałą służącą, zapy 

— Z kim uciekła? 
- - Jak pan wie. że uciekła, to niech 

pan wsiada na samolot i goni- leszcze 
icli może widać-

Znalazłszy się na ul icy, rozejrzał się 
naokoło jak błędny. W głowie mu szu­
miało, cczy zachodziły mgłą. Mózg 
w i rowa ł zawrotnie jedną opętańczą m y 
ślą: „N ika uciekła! Nika uc iek ła ! " Na­
razie nic zadawał sobie pytan ia : z k im, 
ani w jakim celu? Wiedzia ł ty lko ty le . 
że ją straci ł . Dopiero p o chwi l i przyszło 
mu na myśl , że Asia mogła z niego za­
drw ić i że Nika poszła poprostu na jakąś 
randkę. Wsiadł więc w taksówkę i obje- I 
chał całą Warszawę. Zajrzał do wszyst 
kich k in i cukierń.w k tórych wiedział, 
żc bywa ła , zadzwoni ł podstępnie do jej 
mieszkania, zmieniając głos i podając 
zmyślone nazwisko. Asia odpowiedziała 
z i rytacją żc siostry niema, a k iedy bę-
iłzfo niewiadomo. 

Wróc i ł do comu o dziesiątej, zmęczo 
ny i zdenerwowany. Krysia nie wydoby 
ła z niego ani jednego s łowa. Zamknął 
się u siebie i prawie tej nocy nie zmru­
ży ł oka. P rzy śniadaniu blady i tragicz­
ny, rzekł do s iost ry : 

— Podła chyba z nia. zerwę. 
Krys ia nie odpowiedziała. Czuła, źc 

najtaktowniejszą odpowiedzią będzie mii 
czenie. Potwierdzenie w y w o ł a ł o b y w 

przerażeniem Krys ia i Wiel iński . — Co 
się stało? 

Pomyślel i , że umarła. 
— Nic w iem. Ale Nik i niema. Przepa 

d ła ! Wczora j szukałem jej po całej War 
szawie, Dziś dzwoni łem do jej b iura. Nic 
przyszła. Siostra jej nie nhce mi nic po­
wiedzieć. 

Wiel iński wymien i ł z Krysią szybkie 
ukradkowe spojrzenie i zwracając się do 
przyjaciela, rzek ł : 

— Nie mar tw się. Pomogę ci jej szu­
kać. Nieraz ci już płatała takie miłe f i ­
gle. Może wyjechała na weck-end z ja ­
k im wielbicielem. Wiesz przecież, że jest 

dolna do wielu rzeczy. Opowiadałem 
ci o awanturach kazimierskich, to ją u-
sprawiedł iwiałeś, teraz mus/ . . . . 

Czuł, że mówi ł okrutnie, lecz robił 
to celowo. Domyśl i ł się, że Nika uciekła 
z Zygmuntem i chciał w ten sposób p rzy 
gotować niefortunnego zakochanego na 
najgorsze. 1 

Bohdan nic odpowiedział. 
Szukali Nik i we dwóch. Asia, burk l i 

wa, jak poprzedniego dnia, odpowiedzia­
ła, że siostra wyjechała. Dokąd? Dokąd 
chciała. Kiedy w r ó c i ? Jej sprawa. Na­
wiasem trzeba dodać, że Zygmunt prze­
kupi ł szwagierkę p ięknym prezentem. 
W biurze, gdzie Nika miała posadę, obja-

iłouo przyjaciół , że prosiła o zwolnię 
nic na t r zy dni. To by ło wszystko cze­

rnin natychmiast gniewną reakcję. Za- j go się zdołali dowiedzieć. Boh 
przeczenie byłoby retoryczną obłudą. 
Nie chciała również pytać, co się właści 
wie stało, ale bojąc się o brata, zadzwo­
niła po Wielińskiego. Ten zjawił się za­
raz pod pozorem umówienia się z Kry­
sią na wieczór. Udając, że nie dostrzega 
zdenerwowania przyjaciela, zapytał swo 
bodnie: 

— Wybieramy się na „Halkę". Może 
ty z Niką także 

żył tc trzy dni jak w gorączce. Wrcsz 
cie Wieliński wytropił, że Nika zosta­
ła panią Zygmuntową, lecz podzielił 
się tem odkryciem tylko z Krysią. Obo 
je głowili się jak przygotować Bohda­
na do tej hiobowej wiadomości. 

Czwartego dnia Bohdan zjawił się 
w biurze Niki punkt o dziewiątej. Nie 
wróciła. Tylko jedna z urzędniczek, 
słysząc o kogo pytają podeszła i obja-

Nie dokończył. Bohdan zerwał się od \ śniła, żc koleżanka wyjechała na mie­
siąc, odstępując swoją pensję jej i dru 
giej na zastępstwo. 

— Nic nic mówiła, iokąd wyjeż-

stołu i rzekł głosem, podobnym do ł ka ­
n ia : 

— Nik i już — niema. 
— Co? — krzyknęli z iednoełośnem dża; pytał Bohdan, zdradzając się 

\Kłosem i wy razem twa rzy z nurtują­
cych go uczuć. 

— Mówi ła , że jedzie się przewie-
użyć, ale, żc może do nas nic wróci. 

Bohdan drgnął. 
— Dlaczego? 

— Nie wiemy. Może jej kto obieca 
lepszą posadę, a może nie potrzebuje 
pracować. Zawsze mjała dużo pienię­
dzy. Dużo więcej niż zarabiała. — U-
rzędniczka obejrzała się na kolegów i 
uniżając poufale głos, dodała: — Na 
wet m3'śmy tu mówi l i , żc taka nic po­
trzebuje pracować i odbierać chleba in 
nym. Ale ładna, to nasz dyrek tor nie 
pozwala jej wylać. 

Bohdan znalazł się znów na ułłcy 
Cały jego wewnętrzny świat leżał w 
grozach. Teraz już wiedział napewno 
żc spotkała go największa klęska zycio 
wa. Stracił Nikę! To nie ulegało wąt­
pliwości. Wyjechała na miesiąc w ta­
jemnicy przed nim. Naturalnie nic sa­
ma. Takie kobiety jak ona wyjeżdżają 
same. A jeżeli wróci? Czul. żc możeby 
ją przyjął, ale że byłaby to jeszcze wic 
ksza klęska. Nie. Wolał na ten powrót 
rie czekać. Mignęła mu myśl, ze mógł 
by iść na policję i poprosić, żeby ją od­
szukano, to co? Musiałby jechać i za­
bić tamtego, i ją także, może i siebie. 

Wrócił do domu nad wieczorem, W i ­
dok niespokojnej twarzy Krysi, która 
powitała go okrzykiem ulgi, wprawił 
go w nagłą irytację. Ledwie się poha­
mował, żeby jej nie powiedzieć czegoś 
niesprawiedliwie ostrego. Ona, jak za­
wsze przenikliwie wrażliwa, nic zapy­
tała o nic. Powiedziała tylko, że poda 
mu herbatę do jego pokoju i znikła. Atc 
zadzwoniła do Wielińskiego, który zfc 
w i ł się niemal odrazu. 

— Olku, jestem okropnie niespokoj­
na. Bohdan ma taką twarz, jakby się 
czegoś dowiedział, Ale bałam s>ę zapy 
toć. Coś mi mówi, że... że... 

Sięgnęła ręką do gardła. 
(A. c. n.) 
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Kii ze sity. 
C y d e W a r s z a w y w k i l k u 

w l e r u a c h * 
Sprawa budowy pomnika Napoleona 

w Warszawie jest, jak się dowiadujemy, 
obecnie aktualna. Of ia rowany przez ar­
tystę * rzeźbiarza p. Kamińskiego od­
lew postaci Napoleona stanąć ma na pla 
cu Napoleona przed Pocztą Główną w 
dniu święta narodowego Francj i 14 lip­
ca c ile postument do tego pomnika zo 
stanie w k ró t k im t y m czasie przygoto­
wany . Ostatnio twórca pomnika zwró 
cif się do p. min . Becka z prośbą o po­
parcie 1 utworzenie "Komitetu Reprezen­
tacyjnego k tó ry zająłby się całokształ­
tem prac organizacyjnych w razie prze­
jęcia daru tego przez odnośne władze 
Wielkość wykonanego posągu bronzo-
wego wynos i 5 i pół metra, a wraz z 
postumentem przewyższy 8 mtr. Ten 
w y s o k i pomnik spiżowy o i k b y stanął 
na placu Napoleona, niewątpl iwie upięk 
frytej ten najbardziej w Warszawie 
zeuropeizowany plac. 

Uniwersytet warszawski przystępu­
je do budowy gmachu na terenie uniwer 
syteck im przy Krakowskiem Przedmie 
ściu. Budynek ma być jednopiętrowy 
j pr /cznaczony ma być przedewszyst 
k k m ula wydz ia łu prawa. W n o w y m 
gmachu mieścić się ma m. in. audytor­
ium na 1-000 studentów, dwa audytorja 
obliczone na pomieszczenie po 600 słu­
chaczów i dwa audytorja mniejsze, w 
których będzie mogło zająć miejsce po 
25ó stud«.ntów. Koszt budowy gmachu 
obhczory jest na 450 tysięcy złotych. 
Budowa, finansowana częściowo przez 
Fundusz Pracy rozpocząć się ma w b. m. 
W dotychczasowych zabudowaniach uni 
wersyteckich brak by ło odpowiedniej 
iaii wyk ładowe j dla studentów prawa, 
których zwłaszcza na p ierwszym kursie 
jest zawsze dużo. W y k ł a d y dla studen 
«''w pierwszego kursu prawa odbywają 
się dotychczas w sali Muzeum przemysłu 
1 roln ictwa. Po wybudowaniu gmachu 
uniwersyteckiego, dzierżawa sali obcej 
stanie "*ię bezprzedmiotowa wszystkie 
w y k ł a d y na wydziale prawa odbywać 
się b tdą na terenie uniwersyteck im. Nie 
k tó i e lokale w nowym budynku mają 
być oddane na potrzeby wydz ia łu huma 
nlstycznego. • * • 

W sądzie handlowym odbyła się roz 
prawa w sprawie ogłoszenia upadłości 
oyrekc j i teat ru "Cyganer ja " . Z żąda 
nłem tem wystąpi ł Z. A- I. K .S . , które 
mu należy się od . .Cyganer i i " 10,000 
z łotych. Przedstawiciele ZAIKS-u dowo­
dzi l i że spółka, prowadząca teatr ; nie 
jest wogóle pod żadnym względem w y 
Dłacalna- Sąd postanowił delegować 
io teatru komisarza dla zbadania sytua 
cji 1 dopiero na podstawie relacji komisa 
rza sąd wyda decyzję. 

C.TTCFTO*. 

[Krateczki. 

D L A C Z E G O Z B I Ł ? 
Noc na ulicy. 

Jeśli w łódzkich sklepach pod wzglę 
dem ruchu jest źle, to między nami m ó ­
wiąc, powinno być jeszcze gorzej- T ru ­
dno bowiem wymagać, aby chętnie 
chodzić do sklepu wówczas, gdy grzecz 
ność i uprzejmość obsługi sklepowej 
uzależniona jest wyłącznie od sumy, za 
jaką się kupuje. Niema nic bardziej 
przykrego, jak zgubienie spinki od koł­
nierzyka. Już nie dlatego, że trzeba na 
gwałt szukać po całem mieszkaniu ja­
kiejś spinki zapasowej, która zresztą 
nie zawsze się znajduje, ale dlatego 
przedewszystkiem że trzeba wejść do 
sklepu po kupno nowej. 

— Pan sobie życzy? 
— Spinkę do kołnierzyka. 
— Proszę. I le tuzinów? 
— Jedną sztukę. 
Twarz sprzedającego wyraża bezgra 

niczną pogardę. 
— Koszule również? 
— Nie. Ty lko ta spinka. 
— Ty lko ta spinka? 
— Tak, panie. Ty lko ta jedna spin­

ka. An i nie tuzin, ani nie koszule do tej 
spinki, lecz jedna, iedyna spinka za 20 
groszy. I proszę ją zapakować w papier 
i zawiązać sznureczkiem. 

Bo już człowieka djabli biorą. Tru­
dno, żebym dla przyjemności jakiegoś 
bęcwała kupował ineksprymable, tu­
zin koszul dziennych i dwa nocnych 
oraz pół wagonu spinek.. Potrzebuję je­
dnej jedynej spinki i muszę się tłuma­
czyć, dlaczego nie potrzebuję stu in ­
nych rzeczy, Sklepowy młokos dzieli się 
naturalnie odpowiednio uwagami z to­
warzyszami pracy: 

— Wyobraź sobie, przyszedł po je­
dną spinkę' 

— A taki dureń-by chciał, żebym 
chodził bez spinki gdyż jemu nie chce 
się fatygować dla 20-groszowego obsta i 
lunku. A lbo może mam przyjechać sa­
mochodem po spinkę żeby nie mógł po­
wiedzieć że przyszedłem? 

Podobnie rzecz się ma w byle skle­
piku z zakurz<)nem ; cukierkami i trze­
ma Owocam, ' . gdy człowiek przychodzi 
się napić wody sodowej. 

— Proszę szklankę wody. 
— Z jakim sokiem? 
— Z żadnym. Czystą. 
— Czystą? 
— Czystą, a nie brudną. Bez soku 

Nie z malinowym, nie z cytrynowym 
nie z wiśniowym, lecz czy.stą wodę w 
czystej szklance. Wystarczy panu tyle 
informacji? 

Jeśli w sklepie znajduje się więce : 

amatorów wody sodowej, zawsze p'cr-
wsi dostaną ci wszyscy, którzy żądają 
wody z sokiem. Kandydat na czystą 
musi czekać, bo jakże? Pije czystą wo­
dę za pięć groszy i jeszcze mu się śpie­
szy? 

Stosunki w sklepach łiódzkich są 
identycznemi ze sUsunkami jakie p.v 
nowały w restauracjach za czasów t. 
zw. „urzędowych obiadów". Obiady ta­
kie, po złotówce, są zresztą jeszcze do 
dnia dzisiejszego w niektórych, nawet 
uważających się, nieszłusznie zresztą za 
pierwszorzędne, restauracjach. Niechaj 
Bóg ma w swojej opiece gościa, k tóry 
pozwoli ł sobie na bezczelność zamówię 
nia takiego , urzędowego" obiadu. 

Kelner traktuje go jak zapowietrzo­

nego, zupę podaje mu po godzinie a 
mięso za dwóch, a broń Boże, żeby 
gość zadzwonił i zwrócił mu uwagę, że 
zbyt długo czeka. 

— Za długo panu? My pana nie trzy 
mamy, idź pan gdzieindziej. 

No bo jakże. Kelner zarabia na ta­
k im gościu ty lko 10 groszy i ma być dla 
niego uprzejmy? Uprzejmym się jest 
dla gościa, k tó ry wprawdzie wymyśla 
kelnerowi w ordynarny sposób, ubliża 
mu i uchybia jego ludzkiej godności, 
ale za to płaci rachunek sto złotych, z 
którego kelner ma 10 złotych procen­
tu. Tutaj jest on już uprzejmy i u-
śmiechnięty i każdą najcięższą na­
wet obelgę pod swoim adresem trak­
tuje jako dobry żart wesołego gościa 

BÓJKA. 
Już więcej sentymentu mam dla An­

drzeja Kalety, chociaż ten młody czło­
wiek zdradza wybitne tendencje awan­
turnicze- Andrzej Kaleta spotkał na 
ulicy Limanowskiego Romana Wyrskie-
go i pobił go dotkl iwie. Dlaczego, na­
prawdę niewiadomo, ale to je^t w grun­
cie rzeczy obo<etne. Ważniejsze jest, 
że w ciągu najbliższych 7 dni Andrzej 
nikogo napewno nie pobije-

Jerzy Krzeckl. 

GRETY GARBO? 
Konkurs podobieństwa 
trzyma w napięciu 

irl 

HAOJO-K ĄC1K. 
DZIŚ WIECZOREM: * 

RASZYN. 
16,05 „Skrzynka P. K. O.". 
16,20 „Kącik językowy", prel. prof. St. 

ski. 
16.35 Muzyka lekka 

mm''* '"- <":mnna. 

Słoń 

L. L.ska (Nr. 6). 
Szósta już z rzędu kandydatka, wyrózuionaprzcz jury konkursowe, p. L. L-ska (Nr. 6) 

zwraca się do Was, czytelnicy „Echa" z zapytaniem „C/-y jestem podobna do Grety Gar­
bo?" 

Łódzkie „Garbo-ra-n:,!'* z drżeniem serca oczekują glosowania czytelników, którzy zade­
cydują, które] z nich przyznać palmę pierwszeństwa. 

Nic dziwnego — laureatkę konkursu czeka oprócz zaszczytnego" tytułu ..sobowtóra Grety 
Garbo" szereg bardzo cennych nagród. Najbardziej zachęcajacem Jest niewątpliwie (poza pa­
miątkowym pierścieniem) wyjazd do Warszawy na koszt „Casina", zaprezentowanie pol. 
skim producentom I reżyserom filmowym, dokonanie próbnych zdjęć 1 co za tem idzie, mo/.P 
woić zaangażowania do filmu. 

K o n u r - podobieństwa, ogłoszony przez redakcje „Echa" zatacza coraz szersze kr osi. < 
dnia na dzień wzrasta zainteresowanie I z dnia nj dzień wzrasta napływ fotografii łodzane! 
zbliżonych uroda do „boskiej Grety" i pretendujących Co pierwszej nagrody, wyznaczone 
prziz redakcję .,E;ha" I wytwórnię „Metro-Gcldwyn-Mayer". 

W odpowiedzi na liczne Zapytania, Jak długo potrwa konkurs, komunikujemy, że uwzględ. 
nlając kolosalne zainteresowanie konkursem podobieństwa, nletylko w Łodzi, ale w całym o-
kn.-v.ii łódzkim, n: rafie żaden termin prekiuzyjny nie został ustalony, zwłaszcza, że wobec po­
wodzenia filmu „Królowa Krystyna" w „Castnlc". film ten również utrzyma s'ę na ekranie 
jeszcze przez c'lugi szereg wieczorów dając możność rozkoszowania sie widokiem prawdziwej 
Grety Garbo. 

A więc śliczne sobowtóry t Nadsyłajcie w dalszym ciągu swe fotogralje pod adresem „Casi­
na" w kopertach z napisem „Konkurs Grety Garbo". 

i tan. w wyik. ork. Zyg-

17,30 Odczyt Iz cyklu „Literatura polska"> 
p. t. „Bolesław Frus', wygłosi dr. Z. Szwey­
kowski. 

1730 Odczyt z Krakowa. 
1*5,10 Muzyka salonowa (płyty). 
18,50 Program na dzień następny. 
18,55 Rozmaitości. 
19.10 „Dokąd jechać w święto?". 
19,15 Wiad. roln. , Kukurydza i koński zqb". 
19.25 Feljeton aktualny. 
19,40 Wiadomości sportowe. 
19,47 Dziennik wieczorny. 
20,00 „Myśli wybrane". 
20,02 XXV koncert z cyklu „Muzyka Niepo. 

dleKtej Polski", złożony z utworów St. Kazu-
ro. Wyk.: ork. symf. P. R. pod dyr. W. Bier­
diajewa, Polska Kapela pod dyr. St. Kazuro. 

21,30 „Poezje o Inie" K. Ilłakowiczówny 
(kwadrans liter.). 

21,45 Muzyka lekka. Wyk.: ork. P. R. pod 
dyr. St. Nawrota 1 M. Hoherman (harmonia Ł 
banjo). 

22 30 Mnzyfca tan. z dane. „Adria . < 
23,00 Wiad. meteorol. dla komunik. lotn. 1| 

kom. policyjny. 
23,05 D. c. muzyki tan. z dane. „Adria , 

JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM. 
19,15 Repertuar teatrów i kom. łódzki:. 

ŚRODA. 
• RASZYN. 

7,00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 
7,05 Gimnastyka. 
7 25 Muzyka poranna (płyty). 
7,35 Dziennik poranny. 
7,40 D. c. muzyki z płyt. 
7,55 Chwilka gospodarstwa domowego. 
8,00 Program na dzień bieżący. 
11.40 Przegląd prasy polskiej. 
11,50 Życie artystyczne stolicy. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
12,05 Muzyka lekka w wyk. ork. Marka We­

bera (płyty). 
12,30 Wiadomości meteorologiczne. 
12,35 XXVI koncert szkolny z Filii. Warsz. 

Wyk.: ork. iilliarm. pod dyr. Br. Wolfstala. 
M.irja Barówna (fortep.), M. Reńska (śpiew) i 

Twardy sen bezreklego bandyty. 
Are3ztowanie przywódcy szajki. H U B 

I Do bezkrwawego ujęcia przyczyniło się Z Rzeszów;, donoszą: 
Od dłuższego cza;.u niepokoiła po­

wiat rzeszowski i braozOwski szajka 
bandytów, której trzech członków w fl­
achach Bronisława Skowrona Józeta 
Raka i Stanisława Skoczylasa w wyni­
ku trudnych dochodzeń ujęto. 

Dwaj bandyci, przywódcy szajki wy­
mykal i się nieustanne z rąk policji, u-
krywając się nadzwyczaj sprytnie. 
Wreszcie po siedmiomiesięcznym pości­
gu, udało się w Lubeni ująć jednego z 
nich, a mianowicie Henryka Skowrona-

to, że natknięto się na niego podcza.< 
snu, w stodole Antoniego Kalendkic-
wicza. Bandyta miał przy sobie nabity 
i gotowy do strzału pistolet automaty­
czny Steyer. 

Pomimo tego, że bandyta ma ucięta 
lewą dłoń, nie przeszkadzało mu to w 
dokonaniu kradzieży rozbójniczych w 
Brzozowie, Lutczy, Lubeni Błażowej. 
Tyczynie i Czudcu. Ujętego bandytę i 
skuteko w kajdany, odstawiono do Brzo 
zowa. Pościg za drugim hersztem trwa. 

M. Wiłkomirska (akomr . ). Słowo wstępne wy 
powie p. 1 . Mayzncr. 
, 14.00 Dziennik południowy. 

15,05 Wiadomości o eksporcie polskim. 
15,10 Wiadomości gospodarcze. 
15.20 P. Czajkowski: Koncert skrzypcowy 

D dur op. 35 w wyk. Bronisława Hubcrmana 
(płyty). 

15,50 Program dla dzieci, a) Pogawędka Al. 
Janowskiego (z cyklu „A czy znasz ty, bracie 
miody, twoje ziemie, twoje wody") p.t. „Wy­
cieczka parostatkiem w górę Wisły", b) ..Li­
sty od dzieci" omówi p. W. Tatarkiewicz. 

16,20 „Skrzynka pocztowa", omówi dr, M. 
Stępowski. 

16,35 Jazzowa muzyka dwufortepianowa. 
Wyk.: K. Uimpel i Wl . Szpielman. 

17,00 Koncert chóru „Bard" ze Lwowa. 
17,30 Odczyt (z cyklu „Literatura polska") 

p. t. .Eliza Orzeszkowa", wygł. prof. W l . Ko­
rycki. 

17,50 „Jedenasty Tydzień Ligi Obrony Po­
wietrznej I Przeciwgazowej", wygł. gen. dyw. 
mi . Leon Bcrbecki. 

18,50 Program na dzień następny. 
1 .̂55 Rozmaitości. 
19.15 „Skrzynka pocztowa rolnicza", omó­

wi inż. W. Tarkowski. 

19,25 ..Litwa w polskie] poezji", wygłosi St. 
Milaszewski (felieton literacki). 

19,40 Wiadomości sportowe. 
19.47 Dziennik wieczorny. 
20,00 „Myśli wybrane". 
20,02 Muzyka lekka. Wyk.: ork. P. !?.'poi 

dyr. St. Nawrota i M. Karwowska (łplew^. 
21,00 Felieton aktualny. 
21,15 Koncert w wyk. ork. symton. P. R 

pod dyr. Józefa Ozimińskiego z udz. J. Wolin 
skieso (tenor). Tr. z Poznania. 

22,00 Odczyt w jęz. cspsranckim z Krnko 
wa. 

22,20 Muzyka tan. z kabaretu , Nowy Mo 
mus". 

22,40 Odczyt w ]ęz. angielskim p. t. „Wa 
kacje w Polsce", wygł. p. T. Ordon. 

23,00 Wiad. meteor, dla komunik. lotn. i 
kt»m. policyjny. 

23,05 D. c. muz. tan. z kab. ..Nr.wv Mornus" 
łÓDŻ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM i 

11,50 Komunikaty łódzkie. 
15.10 Kom. Izby Przem. Handl. w todzi. 
16,20 Skrzynka Strzelecka Okr. Łódzkiego. 
19.15 Repertuar teatrów 1 kom. łódzkie. 
22 00 "dczyt p. t. „ „Dziecko Bałut" wygł 

prof. R. Kasznickł. 
22,40 Płyty gramofonowe. 
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A. COLLLET-TESSIER. 

Koniec miłości. 
— Chodźmy stąd... nudzę się... 
P. Borne—Alaln ziewnęła ostentacyjnie, 

lecz zobaczywszy swoje odbicie w lustrze 
na ścianie, pośpiesznie zamknęła usta, sta­
rając się ułożyć twarz w sposób przepisa­
ny. 

P. Leonja bowiem, rudowłosa pracowni-
czka Instytutu kosmetycznego, ostrzegła ją: 

— Żadnych gwałtownych ruchów twa­
rzy, proszę pani... spowodu fald. 

A straszliwe, zdradliwe fałdy były zmo­
rą p. Burne-Alain, zwłaszcza, gdy padało 
na nią bezlitośnie jaskrawe światło, jak o-
becnie w sali kasyna z jasnych projekto­
rów. 

Zaczynało się właśnie tango, a projekto­
ry skąpały całą salę I stoliki w krwistej zo­
rzy. P. Burne-Alain, w swej czerwonej suk­
ni, znienacka oblata się krwawą łuną rumień 
ca. Mąż je], który już zaczynał drzemać, 
przebudził się nagle. 

— Straszna jest ta Ich muzyka... Czy 
deble to bawi, moja droga? 

Zaprzeczyła ruchem głowy, lecz mimo-
woli przyglądała się, jakby zahipnotyzowa 
na, różowym parom, kołyszącym się w ryt-
mi# ponurej i zmysłowej muzyki. 

Wszyscy tańczący byli młodzi, bardzo 
młodzi. Była to zwykła publiczność zabawy 
letniej, która dzień cały spędziła na plaży, 
'ak zdradzały opalone ramiona tancerek 1 
ciemne twarze mężczyzn nad białemi gor­
sami koszuL Młodzi ludzie 1 młode dziew­
częta... niemal dzieci jeszcze. 

P. Burne-Alain przyglądała się z uwagą 
wiotkim postaciom, szczupłym ramionom i 

twarzom, obojętnym na jaskrawe światło 
reflektorów i fałdy". 

W miarowych odstępach migały przed 
nią to same pary: — to błękitna suknia, to 
żółte falbanki, to znowu zielone pantofelki... 

Tango przebrzmiało, a p. Burne-Alain 
mimo wszystko nic ruszyła się z miejsca. 
W gruncie rzeczy czuła, że była najstarszą 
kobietą w sali, co musiało być bardzo wi ­
doczne. 

Oczywiście suknia jej pochodziła ze słyn 
nej firmy krawieckie], fryzura jej była che­
micznie nienaganna, i z pewnej odległości 
wywierała wrażenie kobiety zaledwie czter 
dziestoletniej, lecz wiedziała, że jest stara, 
a świadomość ta szpeciła ją, jak kalectwo. 

Pamiętała czasy, gdy nie nazywano jej 
inaczej, jak piękną Olgą, a przemijające po­
ry roku były dla niej obojętne, gdyż odróż­
niała je tylko według odrębnego blasku w 
oczach przyglądających się jej mężczyzn. 

I jak patrzyli na nią! 
Była tego warta, zresztą. Była prawdzi­

wą blondynką, ze złotym odcieniem włosów 
i cerą róży — utkaną ze śniegu i kryształu. 

— A więc zostajemy jeszcze? 
Pana Burne-Alain, który zdrzemnął się 

ponownie, obudziły dźwięki „blqutne'y". 
Tym razem p. Burne-Alain zdecydowała 

się wstać, podczas gdy wirowały w opętań 
czym szale błękitna sukienka, żółte falban­
ki i zielone pantofelki. 

» • • 
Po powrocie do hotelu piękna Olga nie 

mogła położyć się odrazu. W pokoju było 
duszno i unosił się mdły zapach obicia me­
bli 1 naparzonych ziół. Gestami machinalne 
mi dokonała zwykłego rytuału długiej ł sta 
rannej toalety nocnej. Wkońcu, z twarzą 
natłuszczona i lśniącą od „cold-creamu" i 

tajemniczych mikstur, zaryzykowała otwo­
rzyć okno, wychodzące na plażę. 

Chłód nocy uderzył ją w usta, jedynie 
nienaruszone wśród maski twarzy, nama­
szczonej różnemi ingrediencjami. Na wodę 
kładła się długiem!, błękitnawemi pasmami 
księżycowa poświata. W powietrzu pachnia 
ło plaskiem, wiatrem i nocą letnią. 

Na dole, na dziedzińcu hotelu, słabo o-
świetlonym odblaskiem witrażu, widniały 
jak dwa blade cienie, dwa leżaki, stojące 
obok siebie. P. Burne-Alain bez trudności 
rozpoznała osoby, siedzące na nich. 

Była to piękna brunetka, uczesana, jak 
cyganka, która przy „table d'hote" zwraca 
ła powszechną uwagę, i jej stały wielbiciel, 
oficer-Iotnik. 

Spotykali się tak co wieczór po brldżu,.' 
wymieniając słowa, jak pocałunki, przy za 
pacliu pobliskiego morza. 

Goście hotelu śledzili ich zachowanie z 
miną rozbawionych sprzymierzeńców. Nie­
którzy nawet niepokoili się trochę, wobec 
tego, że brunetka miała męża, który był 
obecny. Mąż był ponurego i milczącego u-
sposobienia, miał zabronione kąpiele mor­
skie i walczył z początkami kamicy żółcio­
wej, zapijając Vichy wielkJeml szklankami. 

Nia przeszkadzało to pięknej brunetce 
kąpać się w morzu, grać w tennisa, a wie­
czorem tańczyć ze swym lotnikiem. 

Zresztą byli jeszcze w fazie przedwstęp 
nego gruchania 1 tęsknych zwierzeń. 

Z wysokości swego punktu obserwacyj 
nego Olga przyglądała się !m bez ruchu. 

Twarz kobiety, na którą padało trochę 
światła, odcinała się w mroku, jak biały 
kwiat. Reka jej zwisała, wpohtiżu innej rę­
ki. 

P. Burne-AIetn przypomniała sobie, że 

ongi przeżywała podobne wieczory, gdyż 
była wielką, bardzo wielką kokietką 

W zdrojowiskach, na plażach, iluż to 
wielbicieli wyciągało ją na tarasy, oblane 
księżycowem światłem, podczas gdy w od­
dali słychać było dźwięki orkiestry, a oczy 
zawistne obserwowały jn z odległości. 

Dlaczegóż to miłość przeżywa nas? Dla 
czego nie znika wraz z naszą młodością? 

Piękna Olga zamknęła okno i odwróciła 
się do pokoju. Mąż jej spał, tęgi i zaczerwie 
niony, ściśnięty w pyjamie w fioletowe pa­
sy, podobnej do bluzy rzeźnika. 

Ubranie jego, starannie ułożone na krze 
śle, bo był człowiekiem systematycznym, 
zachowało kształty jego tęgiej postaci i 
zdawało się duplikatem jego osoby, złożo­
nym tutaj na noc. Olga przyjrzała się śpią­
cemu i jego ubraniu. 

I on także kiedyś był zazdrosny — na­
wet straszliwie zazdrosny. 

Bardzo zakochany w żonie, może wię­
cej od innych jej wielbicieli, spędził całą 
młodość swą i lata dojrzałe na pilnowaniu 
jej i dyskretnem badaniu. Przyzwyczaiła się 
szybko do tej zazdrości, która wzruszała 
ją, jak stałe oświadczyny miłości. Niespo­
kojno spojrzenia męża I jego udana obojęt­
ność były niezbędną „przyprawą" erotycz­
nego życia p. Burne-Alain. Większość jej 
przygód sentymentalnych i flirtów straciła­
by dla niej wszelki urok bez aureoli niepo­
koju Raula. 

Obecnie niepokój ten zmniejsza! się, a 
p. Burne-Alain odczuwała to z tówną przy 
kroścłą, jak pojawienie się nowej zmarszcz­
ki na twarzy, w kąciku oka, której nie by­
ło JCS7C7C w r / r r a j . 

* * » 
Od kllkt: minut p. Burne-Alain szła ko­

rytarzem hotelu za brunetką ! jej mężc: 
Gotowa była do spaceru na plaży ,w wiel 
kim różowym kapeluszu, w którym było jęj 
jeszcze bardzo do twarzy. W holu małżon­
kowie spotkali lotnika, który stanąwszy 
przy windzie z udanem zainteresowaniem 
słuchał słów choleryka. Olga obserwowała 
grupę i w pewnej chwil! ujrzała, jak ręka 
lotnika, ukrywając się za czerwonym ręka­
wem brunetki, chciała wsunąć jej dc ręki 
złożoną kartkę. Na nieszczęście zbliżył się 
chłopiec, obsługujący windę, ! rozdzielił gru 
pę. Papier upad! na ziemię. 

Nieco później, w opustoszałym holu, Ol ­
ga podniosła list, którego upadku nikt nie 
zauważy!. Zawładnęła nim i pobiegła na plt 
żę, gdzie przeczytała gorączkowo słowa 
znajome, a jednak nie dla niej przeznaczo­
ne. 

Nie spostrzegłszy się nawet, natknęła się 
na męża, siedzącego na zwykłem miejscu 
na plaży, na leżaku. Zauważył zmienioną 
twarz żony. — Co ci się stało, kochanie? 

W uniesieniu, porwana jakimś dzikirr 
szalem, wyrzekła bez tchu: 

— To Ust... widzisz... Ust, który otrzy­
małam... Spójrz, jakie banialuki... N!e 
wiem wcale, od kogo to być może... 

Zapanowało milczenie. Burne-Alain rzu­
ci! okictp na list i wzruszy! ramionami: 

— No, nie przejmuj się, kochanie, to 
żart najwidoczniej... lub jakieś nieporozu­
mienie... 

Olga osunęła się znienacka na piasek, z 
twarzą zrozpaczoną, zapominając zupełnie 
o tworzeniu się fald. Patrzyła na Raula, roz 
kładającego spokojnie dziennik. Czuła, że 
coś w niej, dookoła nłej, skończyło się na 
zawsze 1 odeszło bezpowrotnie. 

Tłum. L. M. 
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f — • S P O R T , 
Berlińscy lekkoatleci 

w Poznaniu i Warszawie. 

Sport w kilku słowach. 

^ Do Polski przyjeżdża w najbliższych dniach 
«6konała berlińska drużyna lekkoatletycz-

Berliner Sport Club. Goicie rozegrają w 
t r «oe dwa mecze. Pierwszy z Wartą » Po­
daniu odbędzie się już w najbliższy ctwar 

tek, dnia ]0 maja t. b. Tevenera drugiego me­
czu będzie Warszawa w najbliżsłą sobotę i 
niedzielę. Przeciwnikiem berlińcr.yków będzie 
AZS. 

Zwycięski samochód Alfa Romeo. 
W y p a d e k na wyścigach automobi lowych. 

W Trypolieie w wielkim wyfcigu automobi 
wwym zwycięstwo odniósł znowu Varzi na A 

™ Romeo osiągając przeciętną szybko**" 
I R6,149 kim. na godzinę. Drugim skolei był 

Mohl na Alfa Romeo. Trzecie miejsce zsjął 
Francuz Chiron, również na Alfa Romeo. Ta-
ruffi, który początkowo prowadsil, uległ wy­
padkowi i biegu nie ukończył. 

Błyskawiczny turn ej piłkarski w Pabianicach. 
Zwyciężyła druż/na Sokola. 

fubjanicc dnia 8 maja. Na boisku Tow 
sportowego „Kruschender" w Pabianicach przy 
w. Zamkowej odbył się błyskawiczny turnie, 
Wlkaiski, ako jeuna z imprez sportowych ob­
jętych programem , Dni Wychowania fizyczne 

bo turnieju przystąpiły następujące dru­
żyny: p. 1. c., Sokół pabianicki, „Kruschen-
**r | Burza. 

Przed zawodami odbyły się losowania. Na 
Pierwsty ogień poszły drużyny liurzy i Soko-

Ora toczyła się po 15 minut, bez przerwy 
zmianami boisk, aż do zwycięstwa jedne] z 

drożyn. Już trzykrotnie przedłużano spotkmlo 
' *»«osllo się na długi i meczący mecz. 1 ymcza 
sern przypadek, ilustrujący najdokładniej przy. 
*«)wit o „pilco okrągłej" sprawił, że bramkarz 
Burzy wypuszcza piłkę z rąk i piłka ta spokoj-

fl|e i powoli 
n wtacza się do bramki. 

, ^MjwUcle. Btirza przegrała i drużyna Sokoła 
'"kji/aliiikowała się do linału. 

Na boltko wchodzą teraz drużyny: P. T. C. 
.Kruschender", które wylosowały walkę po-

•Wcdzy sobą. 
Ora tych drużyn <est o wiele ładniejsza od 

£°Pizedniej i prowadzona bardziej lair. Szcze­
gólniej drużyna „Kruschendera" zademonstro­
wał* grę szybką i bardzo skuteczną w przecl. 
"lerhtwle do drużyn P T C która w roku bit­
n y m zupełnie spadla w formie I ani Jednego 
•""czo Jeszcze nie wygrała. Col się w tej 
**'etnej niegdyś drużynie zepsuło I ż wyjął­
e m obrońcy Olka Kubika, oała drużyna PTC 
™sl do niczego. Jeżeli kierownictwo drużyny 

weźmie się energicznie do pracy I nie prze 
powadzi cnleco szeregu koniecznych zmian w 
a'«*ynh>, świetne niegdyś w plłkarsłwle Pabje. 
n i cltle Towarzystwo Cyltllstów. dawna A-kla»o-
ijfa drużyna — napewno spadnie do klasy C. 
u*dzie to w swoim rodzaju rekord tpadkn 1 
n |«!"łc8twa. 

W drużynie „Kruschertid^ra" występują 
l*wodnicy młodzi, jacyg inni i jakby lepei od 
"Ownycli, z roku uhieg4«go. Nic tei dziwnego, 

drużyna ^Kruscheendera" odnosi same zwy 
r "Mwa i znajduje się na c«el« tabeli drużyn 
ł*bl«nlcklch Klaay B. 

l*o niedługiej choć ciekawe! walca wygry-
% * mecz „Kniwheender" 1 P T C . ostateetnie od 
l"*da od dalszych rozgrywek w turnieju. 

Następuje finał: zawody zwycięzców z 
poprzednich spotkań t.j. Sokół i Kruscheender. 
spotkanie to przyniosło zwycięstwo drużynie 
Sokoła, ełroc- prawdę mówiąc, zwycięstwo na 
!> żałoby się 

drużynie Kruacheendera, 
lako lepszej technicznie i bardziej agresywnej 
w llnji ataku. Zwycięstwo w turnieju błyska­
wicznym odniosła zatem drużyna Sokoła,' zdo 
bywając pierwstą nagrodę w postaci ładnej 
piłki foołbalowej. Drugie miejsce przypadło 
w udziale drużynie Kruscheendera. która w na 
grode również otrzymała piłkę. Zawody sędzio 
wał dobrze p. Napierski z Łodzi, za co należy 
nu sin podtięka. 

„CESARZOWA 1 JA" 
w „Muzie". 

„Cesarzowa i ja" przenosi nas na beztroski 
dwór Napoleona I I I , ukazuje roztańczony Pa­
ry* s epoki drugiego cesarstwa i Offenbacha. 
Mijance HafVey w filmie tym przypada rola 
r skochanej w pięknym księciu dworz&nki. 
Akeja przeplatana siecią misternych intryg 
aworsklch obfituje w 

wspaniała sceny sbiorowe, 
oi as w srereg epUodów. Muzyka oparta na 
i ii śmiertelnych mefodjach Offenbacha Jest 
nrawdziwą ozdobą tego filmu, w którym obok 
1 iljankl występnie Charles Boyer, wytworny 
artysta francuski. 

Drobną, ssrrabną, ruchliwą postać Liljan-
kl^ opromienioną wdziękiem tanecznej gracji, 
jej jasnowłosą priećliczną główkę s oczyma, 
w których maluje się żywiołowa radość, uko­
chanie żyda 1 piękna — zawsze witamy z u-
CŁuelem niekłamanego zadowolenia. 

(—) W dniu jutrzejszym odbędzie się w aa 
li Geyera o godzinie 20-ej drużynowy mecz 
bukserski: ŁKS—Geyer, na którym odbędą się 

walki następujących par: waga musza: Cel-
mer (ŁKS.) — Tomaszewski (G), waga kogu­
cia Lehs (ŁKS), — Wojciechowski I (G), 
waga piórkowa Siekowski (ŁKS) — Wojcie­
chowski I I (G) i Walczak (ŁKS) - Koski 
(G), wagr. lekka: Krzywański I (ŁKS). — 
Kram (G), waga półśrednia: Sielski (ŁKS.) 
— Wolski (G) i Orłowski (ŁKS) — Wilk (G), 
wajra półciężka Włodarski (ŁK8.) — Ostrów 
Ud tG). 

(—) W nadchodzącą sobotę dnia 12 bm. od 
będzie się w sali przy ulicy Piotrkowskiej 
239 doroczne walne zebranie Łódzkiego Okrę­
gowego Związku Bokserskiego. 

(—) W czwartek 10 bm. organizuje ŁKS. 
na stadjonie przy Al. Unji o godzinie 10-ej 
zawody młodzików o mistrzostwo okręgu. Do 
młodzików zalicza się zawodników poniżej 18 
lat, przyczem decydująca jest data urodzenia, 
a nie rocznik. Procram obejmuje: blejri fio m., 
100 m., 500 ni., 1500 m., sztafety 4x75 m.. 
4x200 in., skoki wdał i wzwvż, rzuty: kulą 5 
kg., oszczepem 600 gr., dyskiem 1 kg. I 

(—) W nadchodzącą niedzielę odbędzie się 
i a boisku Wimy mlędz.vm>nstowy lekkoatle­
tyczny mecz kobiecy Łódź—Poznań o pubar. 
Mecz ten zapowiada się b. ciekawie, Brdy* 
wvs+npi na nim kilka mistrryń i rekordsistek 
Polski lak Wajsówna, Smetkówna, Janowska, 
świderska. Z zainteresowaniem oczekiwany 
jtst zwłaszcza start Wajsówny, która wykaże 
r,a meczu po raz pierwszy w bieżącym Sezo­
nie swoją obecną formę w rzucie dyskiem, w 
którym ustanowiła wspaniały rekord świata. 

FAŁAŁEUM 
idealne chodniki do mieszkań i na letniska w 

cenie 30 gr. za 1 m. 100 cm. szerokości, ffo na­
bycia wszędzie. 

POTRZEBNA, drobiaźtlżarka i koszular-
ka do pralni .1. Ool lnski, u l . P io t rkow­
ska 112. 

REW JA MODY 13 MAJA. 
Cala elegancka Łódź wybiera się na rewela 

cyjny Pokaz Mody Letniej i Propagandy Zaku­
pów, organizowany w sali Filharmonii w nie­
dzielę, dnia 13 maja rb. o godzinie 12-ej w po 
ludnie. 

Kilkadziesiąt olśniewających modeli, toalet, 
futer, kapeluszy i innych akcecoryj mody za­
prezentuje plejada premjowanych piękności. 

Wspaniałą niespodzianka będzie udział ze­
społu jazzowego Karasińskiego i Kataszka. 

Udział biorą największe firmy łódzkie a 
najnowsze kreacje mody letniei ~ zaprezen+uje 
Maison Gouasln-Cattley (Warszawa). no>ve 
modele futer — Maksymiljan Apfelbaum 1 
S-ka (Warszawa). 

Zapowiadać będzie conferencier rewjowy, 
Witold Zdzitowieckl przy udziale Jana Mroziń 
skiego. 

14 DNI NAD PILICA. 
Od dnia 2-go czerwca do 16-go czerwca 

trwnć będzie Obóz dla młodzieży pracującej 
zerganizowany przez Ognisko Łódzkie Polskie' 
YMCA przy pomocy PUWF. i P. W . 

Dodać na'eży, że minimalny keszt, który 
wynosi zł. H wraz z przejazdami da możność 
r.hętnym skorzystanie z obozu. 

Zanisy ul. Piotrkowska 8C. front, Ill-e pię­
tro, w godz. od 10—13 i od 16—22-ej. 

Z POLSKIEGO T-WA KRAJOZNAWCZEGO. 
Dn. 13 b. BI. odbędzie się wycieczka do A-

ieksandrowa, Wierzbna i Bąbuia w celu zwie­
dzenia wydm piaszczystych i torfowisk. Pro­
wadzi p. S. Gontarska. Zbiórka o godz. 8-eJ. 
powrót kolo 20-ej. Opłata dla członków I mło­
dzieży szkolne' 1.30, dla gości — 2 z|. Zapisy 
w kancelarii T-wa (Al. Kościuszki 17) w pią­
tek od god*. 18-cJ do 20-ej. 

Reprezentacje obu miast wystąpią w swych 
najsilniejszych składach. Uzupełnieniem pro­
gramu będzie t. zw. „dzień sztafet" męskich 
przy udziale wszystkich niemal klubowych se 
spotów lekkoatletycznych w Łodzi. Początek o 

godzinie lC-ej rano. 
(—) Najbliższym meczem ligowym w Tod»i 

oędzie mecz ŁKS—Polonia, który zost.ir'" ro 
zegrany o godzinie 16^0 na stadjonie przy 
Al. Chjl w najbliższą niedzielę dnia 13 bm. 
Sędzią tego meczu będzie p. Sznajder s Krako 
wa. Pozatem w niedzielę odbędą się mecze na 
stępujące: w Warszawie: Legjn—Ruch (Bę-
dzia p. Rutkowski), w Krakowie: Garbarnia— 
Warszawianka (sędzia p. Rosenfeld), oraz 
Podgórze—Strzelec (sędzia p. Wieczysty) 
Przedtem w czwartek dnia 10 bm. z okazji 
święta zostaną rozegrane w kraju trzy nastę­
pujące mecze ligowe: w Warszawie: Legja— 

Warszawianka (sędzia p. Sznajder) oraz Po­
lonia—Podgórze (sędzia p. Posner) i w Kra 
kowie: Wisła—Warta (sędzia p. Kurzweli). 

LYMANN W ŚWIETNEJ FORMIE. 
Słynny miotacz amerykański Lyraann o-

6'ągną! w rzucie kulą w Los Angeles znowu 
doskonały wynik 16,46 mtr. 

KONCERT W FILHARMONJI. 
Dzisiaj o godzinie 8.15 w sali filharmonii 

odbędzie się wielki recital fortepianowy Bole­
sława Kona, laureata konkursu szopenowskie 
go w Warszawie i międzynarodowego konkur­
su pianistów w Wiedniu. Łaskawy potektorat 
nad recitalem objął p. wojewoda łódzki Hau-
ke-Nowak. 

Całkowity dochód z koncertu przeznaczony 
został na wojewódzki komitet kolonji letnich. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Rodzina. 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Królowa 

Nocy. 
Adria — Wrogowie małżeństwa. 
Albambra — Majowe niedyskrecja. 
Amor — Ben-Hnr. 
Certol — Papryka. 
Casino — Królowa Krystyna. 
Corso — 1. Zła dziewczyna. 11. Ołos pusty­

ni. 
Orand-kino — A. L. 14 zatonęła. 
Meno — Wrogowie małżeństwa. 
Mimoza — Zdobyć Cię muszę. 
Mn/a — Cesarzowa i Ja. 
Oświatowy — I. Klnomanjak, I I . Demon 

wielkiego miasU. 
Paloca — Csibl. 
Przedwiośnie — Wielka księżna Aleksandra. 
Rak'eta — Kobieta orchidea. 
Rozy: — Cesarskie Iowy. 
Słońce — I> Tajemnica ogrodu zoologiczne­

go. I I . OstatnH eskapada. 
Sztuka — Ulica. 

WYSTAWY. 
I P. S. Park Sienkiewicza - Wystawa o-

brazów p. n. Warszawski salon w Łodzi. 

i WINSZUJEMY. 
Jutro: Grzegorzowi . 
W s i hód słońca 3.56 
Za-hód - 19.08 
Długość dnia 15.12 
P rzyby ło dnia 6.58 
Tydzień 19. 

.«fr i 

Życie ekonomiczne. 
bA WEŁNA. 

Nowy Jork, 8 maja. Loco 11,45; maj 11,20; 
czerwiec 11,26: lipiec 11,33. 

Llwcrpool, 8 maia. Loco 6,06; maj 5,85: 
czerwiec 5 , 8 5 ; lipiec 5,86. 

Egipska, 8 maja. Loco 8,38; niaj 8 23; lipie;-
s.27; październik 8,26. 

Brema. 8 maja. Loco 12.95: lipiec 13.00 
październik 13,30; grudzień 13,39. 

Waluty, dewTzy i akcie 
na giełdzie warsza^5Kie] 

WAHANIA KURSÓW DEWIZ. 
Na zebraniu giełdy pieniężnej panowai n.i-

strój spokojny, kursy nie wykazały większych 
odchyleń. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premjowa Pożyczka Budowlana ser. 1 44 ,25. 

Premiowa Pożyczka Dolarowa, serja III 52,50; 
Premiowa Pożyczka Inwestycyjna 113: Premjo 
wa Pożyczka Inwestycyjna ser. 119,50; Pań 
stwowa Poż.v:zka Kon wersyjna 64,50; Konwer-
syjna Foźyczka Kolejowa 1926 r. 57,50: Pożj 
czka Stabilizacyjna 1927 r. 64,13; Listy Zastau 
ne Banku Rolnego 83,25: Listy Zastawne Ban 
ku Rolnego 94.00; Listy Zastawne Banku Gosp. 
Kraj. II cm. 83,25: Listy Zaatawne Banku Gosp. 
Krai. I em. 94,00; Obligacie Komunalne Banku 
Gosp. Kraj. I I en:. 83,25: Obligacje Komunalna 
Banku Oosp. Kraj. I em. 94.00; Listy Zastawne 
Tow. Kredyt. Zlomsk. w Warszawie 41,75; Li­
sty Zastawne Tow. Kr. Ziemsk. w Warszawie 
49,75, Listy Zastawne Tow. Kr. Z. w Warsza­
wie 1928 r. 34,50; Listy Zastawne T. Kr. m. 
Warszawy 1933 r. 55.25; Pożyczka Konwereyj-
na ni. Warszawy 1926 r. 40,75; Potyczka Kon-
wersyjna 1926 r. 50.25. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 84,00; Warsz. Tow. Pabr. Cu­

kru 18.25: Lilpop 1100; Modrzejów 3,60; O. 
strowiec Ser ja B 20,25; Starachowice 9,90. 

GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA. 

Warszawa, 9 maja. Urzędowa ceduła Gieł­
dy Zbożowo-Towarowc kursy ustalone na pod 
stawie cen giełdowych: żyto 12,00—12,50. Re­
szta notowań bez zmiany. Ogólny obrót 2.669 
tonn, w tem żyta 1.494 tonn. Tendencja cokol­
wiek słabsza. 

Poznań, 8 maja. Urzędowa ceduła Giełdy 
Zbożowej I Towarowej w Poznaniu. Kursy n. 
stalone na podstawie cen orientacyjnych: tyto 
12.50: pszenica 12,50; mąka żytnia I gai. 0-55 
t werkiem 19,00—20,00; rasowa 0.95 proc z 
workiem 16,00—17,00 (usp. słabe); mąka pszen. 
na I gat. A 20 proc. z workiem 27,35—28,25. 

POCZ.ATKOWY KURS FOTOGRAFICZNY. 
Polska YMCA w Łodzi, pragnąc umożliwić 

zapoznanie się ze sztuką fotograficzną naj­
szerszym warstwom łodzian, organizuns kurs, 
na program którego złoża się: wykłady teore­
tyczne i ćwiczenia praktyczne. 

Opłatę za całkowity kurs obniżono do zł. 12. 
Zapisy pań i panów przyjmuje Sekretariat 

Polskiej YMCA. Piotrkowska 86 front, Ill-a i 
piętro, w god*. od 10—13 1 od 16—3-eł. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Barszcz burakowy z uszkami, pieczeń cie­

lęca z kaseką krakowską, budyń czekoladowy. 
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Mieszkańcy miast na wsi. 
Drobiazgi mogą zatruć najpiękniejsze lato. 
Warunki zdrowotne miejscowości wypoczynkowej. 

Zaczyna się wkró tce okres w y p o ­
czynku letniego. Ur lopy, wakacje. Jak 
je spędzimy? 

Najważniejszą rzeczą jest naturalnie 
wyjazd z miasta. Dokąd? To kwestja 
zależną od wie lu , w ie lu rzeczy. Bardzo 
często jednak tak układają się warunk i , 
że nie można myśleć o dalszym wyjeź­
dzie i trzeba poprzestać na letnisku pod 
miejskiem. 

Sprawa 
wynajęcia letniska 

f S B ł wardzo ważna- Kwestją zasadniczą 
są w p ierwszym rzędzie warunk i zdro­
wotne miejscowości letniskowej. Na co 
wiec należy zwracać uwagę? Przede­
wszystk iem na suche położenie. Okre­
ślenie to dotyczy miejscowości, które 
posiadają grunt przepuszczalny. Grunt 
taki posiadają przeważnie okolice piasz 
czyste, przyczem przepuszczalność po­
znamy po szybkiem wsiąkaniu wody np. 
po deszczu, podczas gdy np. na GRUN­

tach gl iniastych kałuże utrzymują się 
P R Z E Z czas dłuższy a w niektórych 
miejscowościach spotyka się często K A 
f i l ie , nie wysychające w ciągu K ILKU 

oni. Miejscowości takie należy ZAL I ­

czyć do mniej zalecanych jako letniska-
Jeszcze 

mniej odpowiednie 
s<t okolice, gdzie znajdują sie s tawy i na 
pełnione wodą r o w y . Nie należy rów­
nież zbytnio ulegać urokowi ..malowni 
CFOŚCI oko l i c " , gdyż malowniczość 
miewa często bardzo... 

wi lgotne podłoże. 
Wie lka ilość zieleni, efektowne stru­

myczki (przeważnie groble i rowy ) i sa 
dzawki . łąki pełne si towia a często po 
prostu wody chlupiącej przy stąpnięciu 
- są to miejscowości malaryczne i w 
każdym razie najmniej zalecane jako 
letniska. Wyb ie ramy więc okolice su­
che. 

Obok suchego potożenia, niemniej 
ważna jest sprawa czystości powietrza. 
Chociaż brzmi to paradoksalnie, ale je­
dnak jest to niestety rzeczą stwierdzo 
ną, ze czyste naprawdę powietrze spo 
tkać można na wsi rzadko- Na wsi — to 
znaczy na letnisku. Zbytnie skupienia 
w i l l , brak higieny — to najczęstsze przy 
czyny braku zdrowego, czystego powie 
trza. Wynajmując letnisko zwracamy 
więc specjalną uwagę na otoczenie wi l ­
l i . Naturalnie, że zawsze najbardziej 
pożudane jest 

silne zadrzewienie* 
Jest to jednak, niestety, zjawisko 

deść rzadkie i przy wi l lach podmiej­
sk ich; owo ..silne zadrzewienie" re-
ptc-zentowane b y w a przeważnie przez 
dwa krzaki zakurzonego bzu, jedną aka­
cję i małą sosenkę. Można jednak 
znaleźć i wi l le , otoczone, dostateczną 
ilością zieleni. Zwłaszcza wskazane 
jest zadrzewienie z młodej sośniny. 
To jednak nie wszystko. Zwróc imy uwa 
gę na t. zw. położenie domku, 

Unikamy więc budynków, które 
znajdują się zbyt bl isko dróg, przezna­
cz-nych do ruchu kołowego, gdyż poło 
żerie to grozi zatonięciem w kurzu i 

pyle. Niemniejszej wag i rzeczą jest rów 
n*eż kwest ja innych zabudowań znajdtt 
jących się na terenie w i l lowym- Pewne 
niebezpieczeństwo przedstawiają wi l le, 
które posiadają 

O D D Z I E L N E B U D Y N K I K U C H E N N E . 

Niema nic bardziej ponurego nad w y 
najęcie mieszkania, którego okna wy ­
chodzą na te właśnie kuchnie, skąd ulat 
NINJĄ się wszelkie wonie kuchenne, gdzie 
tak bardzo często wy lewa ją pomyje 
oraz prowadzą głośne i ożywione dy­
skusje. 

M:eszkanie na ws i powinno bezwa­
runkowo być dość obszerne, tak aby 
np. w nocy nie odczuwało się braku po 
wietr?a. Opinja. że jakoby ..można się 
przespać byle jak i w ciasnocie na­
w e t " jest zupełnie nieuzasadniona. Nie 
można bowiem nazwać wypoczynk iem 
wakacy i , gdy sypia się źle 

I WSTAJE Z B Ó L E M G Ł O W Y . 

Nawet oddychanie w ciągu dnia 
wiejskiem powiet rzem nie wynagrodzi 
szkód, jakie wyrządza niehigjeniczne 
v«arunki mieszkaniowe. Wobec tego 
wynajmiemy mieszkanie dostatecznie 
obszerne- Pewną rolę odgrywa także 
i t. zw. nasłoniecznienie. Wyznajemy 
wszyscy zasadę — jak najwięcej słoń­
ca I słusznie- Unikajmy jednak tych 
budynków które wystawione są przez 
dzień cały na operację słoneczną. W 
okn-sie silnych upałów, ten nadmiar 
słońca może dać się we znaki. 

M'la i bardzo wskazaną atrakcją let­
niskową są werandy. Można je dosko­
nale zużytkować, obracając na jadalnię 

oraz na pokój przyjęć- Doskonałe są 
również, jeśli ktoś ma zamiar leżako­
wać a wprost nieocenione (jeśli nie 
..przeciskają", co się tak często zdarza) 
w dni deszczowe. 

B-irdzo również jest pożądane, aby 
przy w i l l i by l chociaż ma ły ogródek 
i wpobl iżu jaki plac, k t ó r y moźnaby za 
awansować na , boisko spor towe" . A 
propos sportów można dodać, że zawsze 
bardzo pożądane jest jakaś niezbyt odle 
gła rzeka. 

Nic zapominajmy także i o w y g o ­
dach letniskowych. Są one zazwyczaj 

bardzo problematyczne. 

Ale trudno, mówi się w t e d y — prze 
cieź te wieś. Ale mimo to zwróćmy je­
dnak uwagę na kuchenkę czy nie „ d y ­
m i ' , na spiżarnię lub piwnicę, gdzie 
moźnaby przechowywać zapasy. O 
ile wi l la jest nieskanalizowana, obejrzyj 
my dla wszelkiej pewności i studnie-

Niejednokrotnie spotyka się studnie 
v/ k tórych pobliżu urządzone jest z lewi 
tiko na pomyje. Nie jest to specjalnie 
mile i wskazane i grozi często piciem 
wody z niepożądanemi domieszkami. 

To wszystko, są to może rzeczy bła­
he i nieważne Ale ty lko poaornie-
Wszystkie one składają się na dobrze 
lub źle spędzone wakacje. Te drobiaz­
gi gospodarcze mogą nieraz zatruć NAJ 
piękniejsze lato. Lepiej jest więc Do­
myśleć o nich wcześniej i uniknąć o-
wych poniekąd tradycyjnych i tak wie­
lu paniom domu znanych przykrości let 
niskowych. 

Ulubiona zabawa szlachty 
podstawą... obliczeń asekuracyjnych. 

->>t)UaJ 
oistra 

Eksplozja 
w warsztatach kolejo­

wych w Utrechcie. 

W H O L E N D E R S K I M M I E Ś C I E 

UTRECHT, W Y D A R Z Y Ł A S I Ę W 

WARSZTATACH KOLEJOWYCH 

KATASTROFALNA EKSPLOZJA 

S P O W O D U P R Z E R W Y OBIA ­

D O W E J I N IEOBECNOŚCI PRA 

C O W N I K Ó W , TYLKO JEDEN 

ROBOTNIK ZOSTAŁ ZABITY 

STRATY MATERIALNE SA BAR 

D Z O ZNACZNE* 

P A R Y Ż W P O Ł O W I E X V I I wieku Z A 

CZASÓW P A N O W A N I A L U D W I K A X I V , był 
O Ś R O D K I E M Z B Y T K O W N E G O i niebywałego 
P R Z E P Y C H U . U L U B I O N Ą Z A B A W Ą ROZRZUTNEJ 

SZLACHTY BYŁA 

gra w kostki, 
KTÓRA, JAK K A Ż D A GRA. M I A Ł A SWOJE UTAR­

TE P R A W I D Ł A . S P O R N Ą JEDNAKŻE KWESTJĄ 

BYŁO P Y T A N I E , W JAKI SPOSÓB NALEŻY ROZ 

DZIELIĆ W S T A W K Ę , G D Y GRA N I E ZOSTAŁA 

UKOŃCZONA. P R O B L E M TEN ZAPRZĄTAŁ TAKŻE 

JEDNEGO Z NAJBARDZIEJ PASJONOWANYCH 

GRACZY KAWALERA D E M E R Ę . 

S P R A W Ę TĘ Mere PRZEDŁOŻYŁ PRZYJA­

CIELOWI S W E M U BLA ISE P A S C A L O W I , SŁAW­

N E M U M A T E M A T Y K O W I I FILOSOFOWI, Z A D A ­

JĄC M U RÓWNOCZEŚNIE P Y T A N I E , J A K I E W I ­

D O K I WYGRANEJ M I A Ł B Y Z A K Ł A D , ŻE P R Z Y 

P E W N E J ILOŚCI RZUTÓW POTRAFI RZUCIĆ 

D W O M A K O S T K A M I P O D W Ó J N Ą SZÓSTKĘ. 

PASCAL Z Z A P A Ł E M ZABRAŁ SIĘ D O ROZPA­

TRZENIA PYTAŃ SWEGO PN_Y>ACIELA, w N A ­

STĘPSTWIE CZEGO N I E UDAŁO M U SIĘ, ROZ­

W I Ą Z A Ć ZASADNICZO TO Z A G A D N I E N I E . 

PRZYCZYNIŁA S IĘ D O TEGO TAKŻE KORES­

PONDENCJA IEGO Z I N N Y M S Ł A W N Y M M A T E ­

M A T Y K I E M F E R M A T E M . T E M S A M E M POŁO­

ŻONO P O D W A L I N Y OOD nPwy DZIAŁ M A T E M A 

T Y K I , TO IEST P O D 

rachubę prawdopodobieństwa. 
Z D A W A Ć B Y SIĘ MOGŁO ŻE W POJĘCIU 

T E M M I E Ś C I S IĘ 6pr?ECZMOŚĆ, P O N I E W A Ż 

RACHUBA, OPIERAJĄCA SIĘ N A NIEOKREŚLO-

N E M I N I E P E W N E M POJĘCIU P R A W D O P O D O ­

BIEŃSTWA, N I E M O Ż E B Y Ć ŚCISŁA. ISTOTNIE 

TEŻ LICZBA P U N K T Ó W JEDNEGO RZUTU JEST 

N IEZNANA, LECZ JEŻELI RZUCAĆ B Ę D Z I E M Y 

CZĘSTO, STO LUB TYSIĄCE RAZY, O T R Z Y M A M Y 

DLA K A Ż D E J STRONY KOSTKI 

ŚREDNIĄ l iczbę rzutów. 
P R Z Y 6 . 0 0 0 RZUTÓW R Z U C I M Y PRAWIDŁOWA 

ŻOSTKĄ PRZECIĘTNIE 1 . 0 0 0 RAZY „ 3 " . TA 

K A WARTOŚĆ ŚREDNIA PODLEGA OCZYWIŚCI* 

P E W N Y M N I E W I E L K I M W A H A N I O M KTÓR< 

J E D N A K Ż E OZNACZYĆ M O Ż N A P R Z Y pomoc 
OBLICZEŃ R A C H U B Y PRAWDOPODOBIEŃSTWA 

Z N A C Z E N I E P R O B L E M U I N O W E J GAŁĘZI wie 
D Z Y ZASADZAŁO SIĘ N A ROZPOZNANIU, t* 

PRAWNOŚCI SZUKAĆ NALEŻY W LICZBACH 

PZECIĘTNYCH N I E ZAŚ W RZUTACH poszcz< 
GÓLNYCH. T E M S A M E M N O W A TA WIEDZA 

STAŁA SIĘ PODSTAWĄ 

wszelakiej statystyki . 
N O W A TA TEORJA P R Z Y P A D K Ó W DOZNAŁA 

TEŻ WKRÓTCE ZASTOSOWANIA N A DZIEDZINV 

WAŻNIEJSZE, N I Ż GRA W KOSTKI . HOLENDE F 

J A D E W I T T OGŁOSIŁ W ROKU 1 6 7 1 ROZPRA­

W Ę O O B L I C Z A N I U DOŻYWOTNICH RENT na 
P O D S T A W I E R A C H U B Y PRAWDOPODOBIEŃ­

STWA. D Z I E Ł O TO U W A Ż A Ć NALEŻY * • 

PODSTAWĘ, N A KTÓREJ WZNIOSŁA SIĘ no­
WOCZESNA ASEKURACJA Ż Y C I O W A . INICJATY­

W A TA J E D N A K Ż E NARAZ IE N I E DAŁA 

PRAKTYCZNYCH owoców. 
D O P I E R O W BLISKO 1 0 0 LAT P O T E M POWSTA 

ŁY W ANGLJ I P I E R W S Z E INSTYTUCJE UBEZ­

P I E C Z E N I O W E , OPIERAJĄCE SIĘ N A RACHUBIE 

PRAWDOPODOBIEŃSTWA. DALFCZE PRACE W 

T V M K I E R U N K U U M O Ż L I W I Ł Y ASEKURACJI 1 " 

N I E Z A L E Ż N I E N I E S IĘ OD W A H A Ń Ż Y C I A CO­

DZIENNEGO. T E M SIĘ TŁUMACZY ŻE TOWA­

RZYSTWA ASEKURACYJNE, D Z I Ę K I SWEJ POD­

STAWIE M A T E M A T Y C Z N E J , WYRÓŻNIAJĄCEJ 1 * 

POŚRÓD I N N Y C H PRZEDSIĘBIORSTW, STANO­

W I Ą B E Z P I E C Z N Ą I ODPORNĄ N A KRYZYS in­
STYTUCJĘ GOSPODARKI NARODOWEJ. 

CZERWONY ANIOŁEK', 
nie znosi gapskich... 

Dziwną doprawdy dziewczyną jest 
ta Clara Bow, najbardziej czerwonowło 
sa gwiazda Hol lywoodu. Kiedy przygo 
t,.\\ uje się do zdjęć nowego f i lmu podo­
bna jest do czempiona trenującego 
przed decydującą wa lką : nerwowa, pod 
niecona, podejrzl iwa... Te cechy cha­
rakteru pięknej G a r y potwierdz i ły się 
ostatnio w jaskrawy sposób: rudowło 
sa j.-wiazda, podczas gdy wszystko już 
by ło przygotowane do zdjęć jej nowe­
go f i lmu, / .N IKNĘŁA na cały tydzień i ni­
gdzie nie można było jej odnaleźć. 
Lecz skoro Clara już raz znajdzie się 
w atelier — jest wzorem punktualności-

Przychodzi wczas na zdjęcia, z po­
dziwu godną cierpl iwością odpowiada 
na zawsze te same i zawsze nudne pyta 
nia dziennikarzy, niezmordowanie po­
zuje do zdjęć . .prasowych", s łowem 
jest p r a w d z i w y m ..czerwonym anioł­
k i em" , jak ją ogólnie nazywają w Fox 
Mc vietone Ci ty . 

Ale jest k i lka rzeczy, które nawet 
podczas zdjęć przyprawia ją Clarę u 
zniecierpliwienie i często powodują w y 
buchy gniewu tej żyw io łowe j osóbki. 

Clara chce grać ty lko przy ilustra­
cji muzycznej. 

Nie znosi gości w atelier. 
Nienawidzi swych kolegów 

obserwujących jej gre 
przed ob iek tywem. 

— To nie są nieuzasadnione kaprysy 
— zwierza się Clara. — Za czasów f i l ' 
mów niemych miel iśmy zawsze pod­
czas zdjęć muzykę. Doprawdy, że bez 
jakiejś nastrojowej lub wesołej melodSl 
idzie mi znacznie gorzej. Wpadam w 
z ły humor i psuję zdjęcie-

Clara jak już pisaliśmy wyże j , nie 
znosi ludzi, przyglądających sie jej 
podczas zdjęć. Poprostu nie może 
grać. 

gdy ludzie sie gapią. 
Obce twarze onieśmielają ją. 

Trochę zimy — trochę lata* 

Morze - najzdrowszy narkotyk. 
3 Łóżka, czy korytka? 

— A najpiękniejsze kobiety w jakich 
kryją się zakątkach tego świata? — py­
tam znowu, jednakowo zainteresowany 
tym tematem zarówno na lądzie, jak l na 
morzu. 

Oficer marynarki pogroził ml palcem. 
— Czy nie zaduży przeskok od bu­

tów do kobiet? Chodzi panu o brunetki, 
czy blondynki? 

— O te i o tamte — odpowiadam rezo 
lutnie. 

— Nie wiem, czy odpowiedź moja 
przypadnie panu do gustu, jednakże o-
świadczam panu z pełnem przekonaniem, 
że tak skończenie pięknych brunetek 

jak w Brazylji, 
nigdzie nie spotykałem. Coprawda szybko 
przekwitają. Za to uroda ich w okresie 
pełnej młodości jest poprostu olśniewają­
ca. Nie uznają przedewszystkiem ża­
dnych kosmetyków upiększających. Każda 
ma 

cerę płatka róży 
z subtelnemi odcieniami. Najbardziej ruty­
nowany instytut piękności tego nie podro­
bi. Uwierzyć poprostu trudno, że ich czaru­
jące policzki nie znają, ani szminki ani ru 
żu. ścierałem je chusteczką do krwi, aby 
się przekonać, lecz śladu farby nie zna­
lazłem, leśli natomiast chodzi o najpięk­

niejsze blondynki, to kry/ą się one w 
Szwecji, Norwegji i Danji. Zwłaszcza w 
Szwecji, gdzie typy a la Greta Garbo 
spotka pan niemal na każdym kroku. Są 
to kobiety do tańca i do różańca. 
Idealne gospodynie i bajeczne towarzysz­
ki życia. A przytem wierne aż do przesa­
dy... 

Szkoda, że do kabiny wszedł majtek z 
meldunkiem i przerwał ten interesujący 
wykład na temat niewieściej urody. Nie 
chcąc przeszkadzać udałem się na po­
kład zawalony leżakami. Nad każdym le­
żakiem wizytówka właściciela. Mój leżak 
odnalazłem na pokładzie spacerowym o-
i-tok leżaka d-rowej Pllchowej, której plęk 
ne oczy zasłoniły zielone okulary 

ochraniające od słońca. 
Ogólne wchłanianie morskiego powietrza 
nie trwa długo. 

Donośny gong wezwał wszystkich spo-
wrotem do jadalni na podwieczorek... Na 
ciastka, herbatę, lub kawę.... 

A potem znów spacery, wzajemne po­
znawanie się. Panie jak zwykle plotkują, 
a panowie tymczasem węchem odnajdują 
bar i próbują pierwszych szklanek whi­
sky, ewentualnie świetnych zagranicz­
nych koniaków. Ceny łagodne, trunki mo 
cne, za to głowy niektórych panów słabe. 
T u i ówdzie słychać rozmowy 

na temat brydża. 
Ta choroba jest ciiyba najstraszliwszą pla 
gą okrętu. O godzinie 6-ej wieczorem 
znów gong... Kolacja... Pierwszorzędna, za 
którą w restauracji na lądzie trzebaby by­
ło słono zapłacić. Zupy, jakieś halibuty w 
sosie orlim, indyk smażony, lody poziomko 
we, wino, owoce, herbata, lub kawa. 

Wystarczy chyba w zupełności, aby o-
dejść od stołu w najświetniejszym humo­
rze. Największy pesymista po takiej ko­
lacji mógłby powiedzieć: 

— A jednak świat jest piękny!... 
Na pokładzie dokąd udałem się na 

krótki spacer otarła się o mnie grupka 
biegnących pań i panów. To ludzie skłon­
ni do tycia przerażeni 

obfitością spożytych smakołyków 
w ten sposób strenowywali możliwości na 
gromadzenia się tłuszczu w organizmie. 
Bieg morski wygrał mecenas Jasiński z 
Łodzi, zrobił bowiem największą ilość o-
krążeń. 

Na Bałtyku cisza... Tylko dziób okrętu 
pruje niezmordowanie fale, a na rufie śru 
ba okrętowa swą niebywałą siłą tworzy 
srebrny wachlarz. Boże!... Tam wpaść... 
Niema chyba na świecie pływaka, który­
by pokonał zmącone śrubą fale morskie 

Oszołomiony potęgą wód przesiedzia­
łem na leżaku kilka godzin. Monoton­
ny szum fal działał kojąco na nerwy. Nie 
trzeba było nawet sięgać po papierosa, 
który często daje ukojenie. Morze to chy­
ba najzdrowszy narkotyk, jedyne lekar­
stwo na wypogodzenie pomarszczonego 
troskami czoła... 

Kabinę zajmuję wespół z p. Aleksan­
drem Bonderem, kasjerem P. K. O. z War 
szawy. Jet to miły pan w średnim wieku, 
pedant 

na punkcie czystości. 

Nienawidzi tytoniu, a na popiół na podło­
dze patrzy złem okiem. Zajęliśmy obaj 
górne łóżka, a właściwie korytka, gdyż 
wymierzone są akurat na ludzi średniego 
wzrostu 1 normalnej tuszy. 

Nie wiem, czy tłuscioch mógłby się w 
niem wygodnie pomieścić, wysocy nato­
miast — stwierdzam to z całą stanowczo­
ścią — muszą przed udaniem się na spo­
czynek 

wystawiać swe nogi 
na korytarz jak buciki przed drzwiami 
pokoju hotelowego. Inaczej — bieda... 

Włażenie do tego korytka wymaga 
również specjalnego treningu. Aby nie u-
derzyć gołą stopą w jakiś kant trzeba być 
zręcznym akrobatą. Pierwsze moje próby 
dostania się do tego osobliwego łóżka 
skończyły się na jednym sińcu na prawej 
nodze wielkości dwuzłotówki 1 guzie na le 
wej, wielkości 5-dozłotówkL Zacisnąłem 
zęby, aby nie zawyć z bólu bowiem oba­
wiałem się obudzić świetną literatkę Mag 
dalenę Samozwaniec, od której dzieliła 
mnie tylko cienka ścianka na biało polakie 
rowana. Zbudzone ze snu kobiety są po­
noć stokroć złośliwsze, niż na jawie. 

Roman Rom. 
(d. c. n.) 

Podczas, kiedy u nas panują niezwykli 
upały, nawiedziły Hiszpanię olbrzymie 
opady śnieżfne i mrozy. Europejczyk jes' 

więc w kłopocie, jak sie ubrać do po­
dróży. 

PODSŁUCHANE. 
DYLEMAT. 

— Mamusiu — pyta mała Zosia — czy 
może zotać psem policyjnym taki pies, 
który już ukradł kiedyś kiełbasę? 

NA WSI. 
— Ale dlaczego, kumie, chcecie sprze­

dać krowę? 
— A, bo potrzebuję, miejsca dla panów 

z miasta. 

W SĄDZIE. 

—Jesteśmy skazani na karę śmierci. 
— A czy dostanę przedtem urlop zdro­

wotny? 
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